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Majątki państwowe wzorem gospodarki rolnej

13 lys. maszyn rolniczych i traktorów
wyruszy do robót wiosennych na wsi

POZNAŃ. —  W Poznani 
eyjna robotników i pracowni 
darstw Rolnych, na której o 
nikł pracy PGR, w świetle 
Zjeździe w  Szczecinie w gru

Wicemin. Tkaczow podkre 
ślił zasługi robotników rol­
nych na polu wykonania u-; 
chwał szczecińskich. Dotych­
czasowe osiągnięcia stanowią i 
impuls do wzmożenia wysił-| 
ków nad ulepszeniem form 
pracy.

Przedstawiając plan pracy 
na r. b. dyr. Dep. Wimowski 
podkreślił, że Państwowe Go

ZMP konf?olu;e
warunki pracy 

dla. młodocianych
SZCZECIN. Młodzież bty- 

gad kontrolnych ZMP w 
. Szczecinie przeprowadziła 
kontrolę warunków pracy w 
220 prywatnych przedsię­
biorstwach miasta. W  wielu 
zakładach rzemieślniczych 
stwierdzono zatrudnianie mło 
dodanych pracowników w 
godzinach nadliczbowych, a 
często' w  godzinach nocnych. 
yV licznych zakładach nie 
przestrzegano bezpieczeń­
stwa pracy.

Protokóły o wynikach kon 
troli zostały przesłane do In 
spektoratu Pracy.

Wice­
minister

rolnictwa
(Laciow

.un wurakw.w, trzody chle- 
owiec, mleka, wełny,

ryb itd. do central państwo­
wych i spółdzielczych.

Rok 1949 minie pod zna­
kiem dalszych usprawnień or 
ganizacyjnych, opłacalności 
oraz oszczędnej gospodarki. 
Dążyć się będzie do podnie­
sienia produkcji i jakości 
przy minimalnym stopniu 
kosztów materiałowych i pję 
niężnych- Gwarancją .wykona 
nia zadań gospodarczych Pań 
stwofrych Gospodarstw Rol­
nych w  1949 roku jest po­
tężna baza w postaci około

13 tys. traktorów i maszyn 
rolniczych, duża ilość moto­
rów elektrycznych, silników, 
lokomobili itp. PGR posiada 
ją wyszkoloną obsługę mecha 
nicznych środków uprawy 
roli, oraz kadrę przodują­
cych w  pracy robotników, 
którzy w masowo rozwijają­
cym się ruchu współzawod­
nictwa dopomogą uczynić z 
majątków państwowych wzo 
rowe gospodarstwa socjali­
styczne.

316 tys. sztuk trzody
zakontraktow ano w ake ;i „H ‘ ‘

WARSZAWA (PAP). Według 
•danyoh kKtnisanza do spraw ak­
cji r,H“ od dnia 18 lutego b. r. 
■tj. od dnia rozpoczęcia akcji 
•kontraktowania trzody chlewnej,

Histeria antykomunistyczna w USA
Absurdalne projekty i wnioski

WASZYNGTON, — Deputowa 
ny z ramienia partii demokra 
tycznej z Pensylwanii, Francis 
Walter, przedstawił Kongresowi 
USA projekt wńjosku w spra­
wi© pozbawienia komunistów 
praw obywatelskich., .

Wniosek powyższy, który 
prawdopodobnie uzyska popar­
cie ze strony rządu, przewidu­
je, że osoba urodzona w USA 
traci obywatelstwo skutkiem

przynależności do jakiejkolwiek 
organizacji komunistycznej. K il 
ka podobnych projektów zostało 
j uż przedłożonych Kongresowi, 
m.in. wniosek . Mundt - $Tixon 
W sprawie szpiegostwa, opraco­
wany przez prokuratora gene­
ralnego, Toma Clark‘a.

do 13 marca br. zakontraktowano 
■w całym kraju 316.621 sztuk 
•trzody chlewnej.

Na ozolo akcji wysuwa się woj. 
krakowskie w którym zakon trek 
iowano już 40.813 tj. 70,3 proc. 
ogólnej. ilości świń, przewidzia­
nej na kontraktowanie.

Poza województwem krakow?. 
k:m szczególnie ożywiona jest 
akcja kontraktowania w woj. rze 
szowskim, w woj. łódzflcfrn, war 
sstawsklm, katowickim i szczecń 
•skim. W innych województwacih 
kontraktowanie przebiega pomyśl 
nie.

łPierwsze 
wanych tuczników przewiduje 
■się na maj br.

W obronie polskich górników

Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych, wysto­
sowana do ambasady francuskiej w Warszawie, 
zwraca uwagę na niedostateczne bezpieczeństwo 

pracy w kopalniach, w których zatrudnieni są górnicy 
polscy we Francji. Nota zacytowała kilkanaście wy­
padków śmierci lub ciężkiego kalectwa, spowodowa­
nych karygodnymi zaniedbaniami ze strony nadzoru 
kopalni.

W epoce międzywojennej,‘ kiedy polskie górnictwo i 
przemysł opanowane były przez kapitał obcy, ekspor­
towaliśmy za granicę zamiast towarów czy surowców 
siłę roboczą. Pół milionowa emigracja polska we Fran­
cji i Belgii rekrutuje się z tych właśnie robotników czy 
synów chłopskich, których z kraju wypędziła- nędza i 
bezrobocie. Wprawdzie konwencja emigracyjna z roku 
1919 gwarantowała emigrantom pełną opiekę społecz­
ną ze strony władz- francuskich -— w praktyce jednak 
byli oni prawie zupełnie pozbawieni tej opieki. Przed- 
wrześniowe polskie placówki konsularne nie intereso­
wały się na ogół losem rodaków, których ciężka dolę 
opisywali postępowi pisarze. Przed wrześniem dyplo­
macja nasza milczała o ludziach, których sprzedano 
kapitalistom francuskim czy belgijskim.
^Dopiero dziś, po zwycięstwie klasy robotniczej w  Pol 

sce, odzywa się potężny głos w obronie naszej ęmigra- - 
cji. Wiele tysięcy górników-i robotników z Zachodu 
powróciło do kraju. Zajęli oni warsztaty pracy na Dol­
nym Śląsku, w górnictwie Śląska Górnego. Stanowią 
oni element najbardziej postępowy i rewolucyjny, prze 
wodząc w  wielu związkach zawodowych.

Setki tysięcy Polaków pozostały jednak jeszcze we 
Francji czy Belgii. Dzieje im się źle. Pamiętamy okres 
krwawych strajków, gdy policja francuska strzelała do 
naszych braci, strajkujących, w obronię praw świata 
pracy1. Potem przyszły prześladowania, wtrącanie do 
więzień, deportacja. Jednakże kapitaliści przejrzeli, że 
sami są grabarzami swych kopalń. Pozbywali się Siły 
roboczej. Wstrzymano więc całkowicie repatriację Po­
laków do kaju.

Jednocześnie stale pogarsza się zarówno bezpieczeń­
stwo w zacofanych kopalniach, gdzie 'żałuje się każde- 
gó grosza na modernizację urządzeń, czy zapewnienie - 
minimum bezpieczeństwa prący.

W ochronie zagrożonych braci naszych we Francji 
podnosi się potężny .głos w  kraju- „Nie możemy po­
zwolić na to, aby nasi rodacy pracowali dla obcego 
kapitału*1 — stwierdził wrocławski świat pracy na 
wielkim wiecu w Teatrze Popularnym. Słowa rezolu­
cji, uchwalanych na setkach takich zgromadzeń, łącza 
się z ostrymi słowami protestu, zawartymi w  nocie 
MSZ. Głosów tych rząd francuski musi wysłuchać.
I  musi zastosować się do postulatów polskiego ludu, 
wysuwanych w obronie swych braci, którzy aczkol-. 
Wiek rzuceni za granicę — nie są bez ojczyzny

i  m

Duclos oskarża
QneuUle prowadzi po litykę a ty pokojową
PARYŻ. W czasie dyskusji 

we Francuskim Zgromadze­
niu Narodo 
wym nad 
wnioskiem 

w sprawie 
vbtum nie 
ufności dla 
g gabinetu 
• -Queuille‘a 

wygłosił 
przemowie 

nie przewód 
niczący 

frakcji. ko­
munistycznej Duclos.

Mówca wykazał, . że rząd 
prowadzi politykę antypo- 
kojową i antyradziecką przy 
współdziałaniu z amerykań­

skimi imperialistami. Doma 
gał się on zaprzestania woj­
ny w Indonezji stwierdzając, 
że masakrowanie Vietnam- 
czyków leży jedynie w  inte­
resie imperialistów.
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Nowe drogi rozwojowe 
H a r c e r s tw a  P o ls k ie g o

WARSZAWA. — Przewodni­
czący Zw. Harcerstwa Polskie­
go ob. Jerzy Berk w wywia­
dzie udzielonym przedstawicie­
lowi PA P  nakreślił nowe kie­
runki rozwoju Harcerstwa Pol­
skiego w, związku z poważnymi 
zmląnami., $rganj?acyjnymi j idę 
ologicżnymi, jakie nastąpiły w 
ZHP. .

Zgodnie z teorią skautingu o 
odrębności świata młodzieży, 
harcerstwo wychowywało mło­
dzież w  oderwaniu od ich co 
ddennego życia i w  całkowi­

te] izolacji od zagadnień spo­
łecznych— mówi przewodniczą 
cy ZHP.

Nowe harcerstwo jest organi­
zacją dzieci i  młodzieży szko­
ły  podstawowej, wychowując ją 
w  duchu socjalizmu, przygoto­
wując do poważnej • działalności 
w  ZMP. Nowe harcerstwo win 
no stanowić podbudowę dla pra 
cy w ZMP, z którym związane 
jest zarówno ideologcznie, jak 
i organizacyjnie przez kadry 
instruktorskie.

Hitlerowski dyplomato
„d orad cą ”  adm in istracji Bizonii

BERLIN. — Były hitlerow 
ski minister w  Pradze, Eisen- 
lohr, występuje obecnie w 
charakterze „doradcy do 
S^?a\^ ’  t&ftfjM*Zagranicznej 
i handlu zagranicznego** nie­
mieckiej administracji Bizo­
nii.

Eisenlohr, który w okresie 
poprzedzającym Monachium 
był głównym koordynato­
rem hitlerowskiej Piątej Ko 
iumny w Czechosłowacji i 
stał na czele szeroko zakro­
jonej sieci szpiegowskiej, o- 
świadczył dziennikarzom, że 
, ogranicza swą rolę do u- 
dzielania rad adminisracji

Bizonii w sprawach związa­
nych z  planem Marshalla",

Bevin-
jedzie  do USA

WASZYNGTON. —  Amba 
sador brytyjski Franks o- 
świadczył, że minister Bęvin 
przybędzie do Stanów Zjed­
noczonych w  końcu marca. 
Wizyta jego w  Stanach Zjed 
noczonych ma potrwać około 
tygodnia. Podczas jego poby 
tu przewidywane jest podpi­
sanie „paktu atlantyckiego*4.

W ęgry  kroczą niezachwianie 
ku lepszej przyszłości

Zapowiedź podpisania paktu o przfjaźni z sąsiadami

Zasadniczy referat wykosił 
przewodniczący Rady Frontu Lu

9, § 3 a B n in k * *
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W okolicach Śnieżki wieje otoec 
nie halnlak, osiągający, szybkość 
do 4.0 m na sekundę. Temperatu­
ra '/-legła przez to obniżce do —5 
Stopni. Wiaitr teń- wilgotny i
względnie oiaply, jest w Karko­
noszach dość rzadkim zjawi­
skiem.
■'Ekipa ratownicza PTT, która 

interweniowała w Dolinie Małej 
Łomnicy, ' posługiwała się spe­
cjalnym sprzętem, udziolonMm
przez’ najbliższe-schronisko czes­
kie „Obri booida". Cze3'r ofero- 
•wr. ( i . również gotowość. wzięcia 
udziału w wyprawie.

Na- skutek ostatnich silny oh 
mrozów, schronisko pod Śnież­
ką pozbawione jest dopływu wo­
dy. Woda ^pożyczana** jest. z są. 
siedniego schroniska cz-eskiego.

dowego i/Ęakośd, który/złożył 
sprawozdanie z działalności ra­
dy od chwili jej powstania.

Wicepremier Rakosi poświęcił 
wiele uwagi zagadnieniom gos­
podarki narodowej. Po zakończę 
niu planu trzyletniego naród wę 
gierski przystąpił do realizacji 
planu pięcioletniego ,po wykona 
niu którego dochód narodowy 
wzrośnie o 60 proc. i Węgry z 
kraju rolniczo - przemysłowego

Prezydent Aurio! oblał protektorat
nad prem ierą  film u „U lica graniczna**

PARYŻ (PAP.). — W sedżibie 
Francuskiego Zwiążkii b. Depor 
towanych odbyła się konfereń- 

, ęja prasowa z okazji rychłej pre

„Woliość prasy"
n a  a m e r y k a ń s k ą  m o d lę

nie debaty nad propozycja­
mi jugosłowiańskimi, Grubei 
spowodował zerwanie konfe­
rencji.

Krytyka wyrażona .we 
wspomiiiańyfft artykule, uzna 
na została za „obelgę", rzu­
coną ministrowi,, co dopro­
wadziło do skonfiskowania 
dziennika.

Miasto Salzburg leży w a- 
merykańskiej strefie okupa­
cyjnej Austrii.

miery w Paryżu polski ego fiłtnu 
..Ulica graniczna".
‘ Uroczysta paryska premfera 

filmu odbędzie s ię '22 rnarca w 
saliPleyel pod wysokim protek 
toratem prezydenta republiki 
francuskiej VJncent Auriola 1 
ambasadora R. P. Jerzego Putra 
menta.

Sjlraik 
vr zak ładach  »F ia t«
RZYM. We Wł^sżeeh w dal 

szym ciągu trwają manife­
stacje przeciwko przyłączeniu 
się Włoch do paktu atlantyc 
kiego. Robotnicy zakładów 
Fiata zorganizowali 15-minu 
towy strajk na znak solidar­
ności z 50-tysięczną demon­
stracją w Turynie.

staną się krajena przemysłowym 
o Tozbudowanym rolnictwie. Po 
wstaną potężne zakłady przemy 
słowe, a liczba robotników wzro 
śnie o 300 tysięcy.

Węgry uczynią wszystko — 
powiedział mówca — by ułożyć 
jak najlepiej stosunki z sąsiada 
mi. Nie ji*it n«szą winą, że sto4 
sunki z Jugrsławią popsuły się. 
Wiemy jednak, że lud pracujący 
tego kraju mimo zdrady przy­
wódców staje f nami w Jrdnym 
szeregu w  walce o pokój. Dlatego 
^cześnlej czy różniej lud ten po 
wróci do obozu postępu. W wal 
ce nie jesteśnfy 'osamotnieni. 
Wraz z nami Jest Związek Ra 
dzleckl 1 kraje demokracji ludo­
wej.

Nowe
oieiztcwsnia
w Hiszpanii

PARYŻ (P A P ). — Jak dflno- 
szą z granicy hiszpańskiej, po­
licja frankistowsk a dokonała w 
Barcelonie szeregu nowych | a- 
resztowan. i rewi^i* W yb ita  
działiucz .postępowy ,Miguęl Bar- 
ba Moncayo. zwolniony zafedś 
wio klłka- mifes.ięcy temu po 
10-letnim pobycie w więzieniu • 
został zastrzelony praez policję 
w  swoim mieszkaniu. Na uk*' 
cach*Barcelony policja otworzy­
ła ogień do grupy patriotów re 
publlkańskich.

Liczni aresztowani działacze 
antyfrankistowscy przebywają 
obecnie w komisariatach' poli­
cji, gdzie są póddawanl tortu­
rom.

A

i odbyła się narada produk­
tów Państwowych Gospo- 
mówiono dotychczasowe wy- 
zobowiązań powziętych na 
dniu 1947 r.
spodarstwa Rolne stanowić bę 
dą socjalistyczną bazę zaopa­
trzeniową dla państwa ludo­
wego.

W r. 1949 przewiduje się 
znaczne zwiększenie dostaw

WIEDEŃ. — Wczoraj skon 
Eiskowany ^został dziennik 
„ŚalzburgerTageblatt*1 za o- 
publikowanie artykułu, kry­
tykującego ministra Spraw 
Zagranicznych, Grubera i za­
rzucającego temu ostatniemu 
sprowokowanie zerwania lon 
dyńskiej konferencji w sprą- 
wie zawarcia traktatu poko­
jowego z Austrią. „Salzbur- 
ger Tageblatt“  stwierdził, że 
przez kategoryczne odmowie

BUDAPESZT. —  W dniu 15 marca odbył się w  Budapeszcie 
pierwszy kongres Węgierskiego Niepodległościowego Frontu Lu 
dowego, w  którym wziął udział prezydent republiki Szakasits o- 
raz 2.000 delegatóv ‘



W świetle dnia
Nazwać rzeczy 

po fmieniu
Waszyngton zażądał, Łby 

Szwecje zwróciła większą u. 
wagę na kontrolą swych to. 
warów, eksportowanych do 
Europy Wschodniej.

(w-g Reutera) 
Pian. Marshalla pierwotnie parze 

widywał jedynie i wyłącznie po­
moc czysto materielną. Tak zre­
sztą, jak pakt atlantycki — wy­
wodzący się z brukselski ego pak 
tu „5“ a posiadającegb klauzulą 
^entynieanieeką" — reklamowa­
ny b #  jako jedynie i wyłącznie 
sojusz obronny.

Tymczasem jeszcze w grudniu 
ub. r. kanadyjska gazeta ,.Mon­
treal Star" powołując się na pro 
wadzone przy drzwiach zamkaię 
łych rozmowy w Waszyngtonie, 
uprzedzała, iż Departament Sta­
nu opracowuje klauzulę, na pod 
stawie której St. Zjednoczone 
łmogłyby legalnie „interwenio­
wać" w wewnętrzne sprawy sy­
gnatariuszy paktu. Podobna klau 
żula już istniała, Jeśli -chodzi o 
sprawy gospodarcze państw za­
chodnio _ europejskich w sław­
nych „umowach bilateralnychl\ 
które zostały narzucone przez Wa 
szyńgton, korzystający z dobro, 
dziejstw planu Marshalla.

I właśnie na podstawie tych u- 
mów bilateralnych Szwecja o_ 
trzymała monit z Waszyngtonu: 
■większyć kontrolę towarów eks 
portowanyeh do Europy Wschod­
niej. Wiadomość ta, opublikowa 
na w ^Dagens Wyheter“ musia­
ła wywołać, olbrzjtmie wrażenie, 
bier .tylko w sferach kupieckich 
1 przemysłowych Sałokholmu  ̂ u. 
trzymujących szerokie stosunki 
handlowe ze Zw. Radzieckim. 
Polską i Europą środkową, lecz 
również w szerokich warstwach 
Społeczeństwa szwedzkiego. Szwe 
'dza z oburzeniem stwierdzają, iż 
•Waszyngton ingeruje w ich gospo 
'darkę narodową a nawet wyda_ 
3e im rozkazy.

Identyczny monit otrzymało 10 
państw marshallowskich, tak 
przynajmniej twierdzi ,New 
York Herald Tribune", a w tym 
wypadku można mu wierzyć. 
Już zresztą w czasie paryskich 
oibrad gospodarczego komitetu 
„8“ ambasador planu Marshalla 
•— Harritóan, bardzo surowo 9kry 
tykował „nielojalne" wobec USA 
postępowanie brytyjskiego mini­
stra gospodarki narodowej — 
Crippstf.
i Sfcusanie pisze 1,Humanite‘\ że 
rozwój stosunków gospodarczych 
fee Zw. Radzieckim ł  państwami 
demokracji ludowej leży w in­
teresie. Jfempcji. „ i  a _#U£z®
H  a rr i  na av.u v£aż&, & î gJKBj, JKfcBŚI, 
prdćy gospodarczej pcimiędzy Eu­
ropą zachodnią a wschodnią go. 
idzi w Interesy St. Zjednoczo­
nych. Tego rodzaju współpraca w 
szybkim czasie mogłaby wyzwo­
lić  zachód spod amerykańskich 
♦wplływów. A  przecież tego wlaś 
taie obawia s:ę lotny ambasador 
planu Marshalla.
• Już zupełnie nie mówi się obec 
taie o wie lik 3m wspólnym letnim 
programie mershallowskiej ,19“  
— natomiast marshallow&kj ko_ 
toutet „8" żąda od każdego z 19 
państw dokładnego raportu za. 
równo o .sytuacji gospodarczej, 
jak i o planach importo-wo .  eks 
portowych, w terminie do 1̂  ma 
ja^. jednocześnie Weśzyngfónv  za1 
rzucając Europie, iż za mało do 
starcza surowców strategicznych 
w zamian za dolary i pożyczki 
tnarshaliLowSkle, polecił specjał- 
tlej komisji mieszanej, t.zw 
,,watchdog“  zająć śćę tą sprawą 
)  na tej też podstawie minister 
Rarrihnan oświadczyli w Paryżu 
fte chodzi mu jedynie o to, aby 
Vlo Europy Wschodniej nic wysy 
lać materiałów, .mogących służyć 
ttla produkcji wojenej.

Ponieważ zaś_ jak stwierdza a_ 
gencja „France Presse" istnieją 
ee listy są bardzo ogólnikowe — 
'Amerykanie mogą do tej katego 
Mi podciągnąć wszystko, co zech 
<cą i kiedy zechcą. Ostatecznie, 
Inawet i guziki mogą być uważa 
toe za materiał strategiczny. Są 
przecież ważnym czynnikiem w 
podtrzymywaniu spodni amery­
kańskich wojskowych. Tylko, że 
*w naszym języku stosowanie te­
go rodzaju chwytów, nazywa się 
po prostu polityką dyskrymina­
c ji gospodarczej, a rzeczy nazy- 
Wać trzeba po Smiehiu,

D  &yg.
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D olar odchodzi — dolar wraca
Wskutek interwencji zapobie­

gliwych plantatorów senat USA 
zgodził się, aby na liście towa­
rów; przeznaczonych dla Europy 
w ramach planu Marshalla dopi 
sać szuszone owoce.

W- Anglii, Francji, Włoszech 
brak chleba. To nic.

Nadprodukcja na plantacjach 
amerykańskich grozi branży owo 
cowej kryzysem. Plan pomocy 
musi pomóo przede wszystkim 
najbCższym.

•Zupełnie tek samo są zapobieg 
liwi producenci fanowi. F:lm 

| jest jeszcze jednym towarem, któ 
rego produkuje się za wiele i 
brak nowych rynków zbytu za. 
graża krachem.

TaniFeia i Ltym inai
Europa inusi pilnie baczyć, cby 

utrzymać z trudem przywróconą 
po wojnie równowagę psychicz­
ną. Potrzebuje wartościowej stra 
wy duchowej. To nic. Masowo 
karmi się ją tandetą, krymina 
łem i trywialną rewią, bo tego 
wymaga dobro gospodarki a me 
rykańskiej.

We wszystkich krajach objętych 
..pomocą** Stanów Zjednoczonych 
rodzftna produkcja filmowa zo- 
stalła zniszczona j rozbita przez 
koncern amerykański. We Wło. 
szech kapitał amerykański wyku 
pił wszystkie wytwórnie i sale 
kinowe. We Francji, które przed 
wojną produkowała około t?0 f.l 
mów rocznie, trzy czwarte wy­
twórni świeci pustkami. Ze t<' 
na ekranach, na.- każde 100 wy­
świetlanych filmów — - trzy 
c^airte pochodzi*-z- Ameryki-.

W zachodniej Europie pozostał 
trzeci wielki ośrodek filmowy, 
który najdłużej stawieł opór ame 
rykańskiej ekspansji. Byta nim 
Anglia. Kinematografia angiel­
ska pod względem ilaści produko 
wanych filmów wybiła się na 
drugie miejsce na świecie po 
USA* Arthut Ramk,' który sku­
pił w swoim ręku wszystkie wy­
twórnie I 1000 sal kinowych, pod 
jął konkurencję na rynkach eu­
ropejskich z Hollywoodem.

Arthur Rank obdarzył scenarzy 
stów i reżyserów niespotykaną 
w Ameryce swobodą twórczą — 
oczywiście w pewnych _ grani­
cach. Film angielski osiągnął dzię 
ki temu wyższy poziom, walcząc, 
jakością z amerykańską ilością 
Konkurencja dała niezłe wyni­
ki. Ilość angielskich obrazów na 
ekranach Wielkiej Brytanii, w

i r th u f R ank  bankrutu je
stosunku do ogółu wyświetlanych 
filmów, podniosła się z 20 proc. 
w r. 1930 na 45 proc. w latach, 
ostatnich.

Drapieżna walka
Lecz oto Inicjatywa Arthura 

Ranka, wkrótce dała okazję do 
zilustrowania, jak wygląda dra­
pieżna walka o funty i dolary w 
świecić osławionej „wodnej k^n 
kurencji** kapitalistycznej. Miliar 
der musiał ustąpić multimiliarde 
rom.

Kapitał trustu angielskiego Vył 
związany z kapitałem amerykań­
skiej wytwórni Universal, która 
inalćży do koncernu Motion Pic­
ture A9S0c.atiori óf America. Da 

|lej nici prowadzą do General

Motors i General Electric, a stąd 
wprost do Morgana i Rockefelle 
ra.

Kilka dni temu ra<!io londyń­
skie podało, że część wytwórni 
Arthura Ranka została zamknię­
ta.

Znany angielski reżyser Alek 
sander Korda na dorocznym zje 
ździe recenzentów filmowych w 
Londynie, który się odbył w mar 
cu, oświadczył że kinematogra­
fia angielska słoi' w obliczu kry 
-zysu; to samo dzieję z kine­
matografią francuską," włoską, 
t, w w #  Hnerykańską.’
. Stwierdzenie to staje się praw. 
dziwę dopiero wtedy, kiedy je 
odwrócić. Ponieważ- kinematogra 
fia- -amerykańska znajduje się- u 
progu kryzysu, dlatego właśnie

zamyka się wytwórnie angiel­
skie, francuskie i włoskie.

Seryjne filmy, których fabryku 
je się po kilkadziesiąt miesięcz­
nie nie mniej sprawnie, niż kon 
serwy mięsne można masowo 
sprzedawać tylko ttfm, gdzie nie 
ma zbyt silnej konkurencji frl. 
mu lepszego, wartościowszego, o 
Wyższej kulturze. Rezultaty tego 
kupieckiego wyliczenia są bez. 
kompromisowe.

Z reguły film amerykański jest 
tylko, i wyłącznie towarem. Pod I 
etykietą obrony kultury zachod­
niej narzuca się milionom ludzi 
bezwartościowe namiastki sztuki. 
Do Ameryki wracają marska 11 ow 
akie dodary tą samą drogą i  do 
tych samych kieszeni, co dolary, 
za które głodne kraje europej. 
akie muszą kupować niepotrzebne 
suszone owoce.

Barbara Olszewska

W y c ie c z Ł a  165 c h ło p ó w  im w r ó c ila  *  U S R R

Do najszerszych mas chłopów
winny dotrzeć doświadczenia 

uczt siników wycieczki na Ukraiirę
WARSZAWA (PAP). Dnia 15 

bm. o godz. 16 przybyła do sto 
licy wycieczka 165 chłopów poi 
skich, którzy zwiedzili Republi­
kę Ukraińską.

Na granicy polsko-radzieckiej 
Serdecznie żegnani chłopi pol­
scy zostali obdarowani albuma 
mi ze zdjęciami, obrazującymi 
pobyt wycieczki w  USRR.

W Warszawie wycieczkę przy 
witały na dworcu delegacje par 
tii politycznych oraz przedsta­
wiciele ludności Warszawy.

W imieniu Komitetu Central- 
nągo „ PZPR a powitał ^dęjegącję 
członek KC — Stefan Matu­
szewski.

Przypomniał on, że uczestni­
cy wycieczki mieli możność za­
poznać się z wielkim dorobkiem 
Republiki Ukraińskiej we wszel 
kich dziedzinach gospodarki roi 
nej. Byli przyjmowani przez 
rząd Republiki Ukraińskiej i 
najwybitniejszych przedstawicie 
li Komunistycznej Partii Ukrai­
ny .z jej sekretarzem Chruszczo 
wem na czele. Wszystko to jest 
— podkreśl U mówca —  dowo­

 Z m i a n a  ś w i a d c z e ń
z t^lfuTu utezpleriteń  ren Sowy eh '

Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych komunikuje o wprowadzo 
nych ostatnio zmianach w 
świadczeniach rentowych.

Według tych zmian polepsza 
się położenie wdów uprawnio­
nych do rent wdowich. Renta 
taka była dawana po 60 roku 
życia, a teraz można ją dostać 
po 55 latach życia.

Zapomogi pośmiertne będą 
wypłacane nadal osobom, któ­
re posiadały uprawnienia . z 
ubezpieczeń rentowych, a nie 
posiadają uprawnień z ubezpie 
czenia chorobowego.

Osobom, które pdsiddaTy1 ii-  
prawnienia do obu świadczeń, 
Wypłaca się zasiłek pogrzebo­
wy. Tak samo zasiłek pogrzebo

wy przysługiwać będzie obecnie 
członkom rodzin rencistów. Za­
siłki w tym wypadku wynoszą 
6.000 zł.

Dodatek dla bezradnych wy­
płacany będzie osobom pobiera- 
jącym wszystkie rodzaje rent 
(a w  ęc również wdowom i sie­
rotom).

Zniesienie prawa do renty wy 
padkowej może nastąpić tylko] 
wtedy, gdy utrata zdolności za­
robkowania wynosi mniej niż 
25 proc.

Unieważnione będą decyzje 
Zakładu Ubezpieczeń _ JSP9iŚPz-> 
Mych co* do w y^aty odprawy za 
miast renty w  wypadku, gdy 
utrata zdolności zarobkowania 
wynosi 25 proc. (wd)

WIEDEŃ. Związek Demokra­
tycznych Kobiet Austrii wezwał 
wiedenki -do wielkiej manifesta­
cji na rzecz pokoju. Manifestacja 
ta odbędzie się 27 anarca rb.

WASZYNGTON. Sekretarz de 
partamentu stanu USA — Aohe- 
son, przeprowadził konferencję 
z min. spraw ze granicznych Islan 
dii Benediktssonem.

BUKARESZT. Do Bukaresztu 
przybyła albańska delegacja han 
dlowa z ministrem finansów na 
czele, celem przeprowadzenia 
pertraktacji w sprawie zawarcia 
umowy.

LONDYN. Według Informacji 
waszyngtońskiego korespondenta 
agencji Reutera, rządy USA i

URZĄD SKARBOWY w OłAWIE
T. W. 41/1314/48, 41/967/48

Ohw eszczenie o licylacfi
Dnia 28 marca 1949 r. o godz. 12 w  budynku 
Urzędu Skarbowego, pokój 12 ulica Bolesława 
Chrobrego 31 odbędzie się sprzedaż z licytac|i 
ściągaczk i do piwa, flaszek  do piwa lub 

lem oniady i auta osobowegn Opel P4 
(karoseria i ogumienie zniszczone)

Powyższe przedmioty ogląd ać można w  dniu licytacji od 
fodz. 8 —  11.30.

Naczelnik Urzędu
K  1201 J. BEDNARCZUK
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Portugalii dyskutują obecnie 
możliwość przystąpienia Portu­
galii do „paktu atlantyofciego*'.

PARYŻ. W miejscowości Mont 
ceau les Mines odbył się pogrzeb 
polskiego górnika Jana Wawrzyn 
kowskiego, który padł ofiarą wyl 
padku przy pracy. Za trumną 
zmarłego kroczyło 2.500 górni, 
ków’.

CAPE TOWN. Dzienhik „Buer. 
ger“ , organ rządu południowo, 
afrykańskiego stwierdził dzisiaj 
rano, że rząd południowej Afryki 
będzie musiał niedługo poprosić 
W. Brytanię o zwrot pożyczki, W 
wysokośoi 80 milionów Ł, udzie­
lonej jej 13 miesięcy temu.

NOWY JORK. „Christian 
Science Monitor" podaje w do. 
niesieniu z Szanghaju, iż sytu. 
acja gospodarcza i finansowa po­
garsza się tam z każdym dniem.

Ceny w Szanghaju jedynie w 
ciągu b. miesiąca podniosły 5ję o 
a50 proc. Stopa prooentowe w 
transakcjach pożyczkowych wy­
nosi obecnie 450 próg,. miesięcz­
nie.

dem wielkiej życzliwości, jaką 
żywi dla ludu polskiego ZSRR, 
Partia Bolszewicka i osobiście 
Generalissimus Stalin.

Wzamian — ślemy nasze naj, 
gorętsze podziękowania.

Mówca podkreślił następnie, 
że zapoznanie się ż osiągnięcia­
mi socjalistycznej gospodarki w 
ogromnej mierze wzbogaciło wie

dzę uczestników wycieczki za­
równo o Związku Radzieckim, 
jak î  o organizacji i  technice 
rolnej. Wszystko, czego nauczy­
li się delegaci polscy w  czasie 
zwiedzania bogatych i nowoczc 
śn e zorganizowanych kołcho­
zów radzieckich, powinno do­
trzeć do najszerszych mas chło 
pów w  całym kraju.

P r e m i e r  C y r a n k ie w ic z
przyjjm u*e u cze stn ik ó w  w ycieczk i

WARSZAWA (PAP).-W  dnin 
15 bm. w godzinach wieczór, 
nych premier Józef Cyrankie­
wicz podejmował w salonach 
Rady Ministrów 165-cio osobo­
wą delegację chłopów polskich, 
którzy wrócili z USRR.

W przyjęciu wzięli udział: 
marszałek Sejmu Kowalski,

członkowie rządu RP, oraz am­
basador ZSRR — Wiktor Łebie 
diew.

Delegację powitał serdecznie 
premier Józef Cyrankiewicz. Na 
stępnie poszczególni członkowie 
delegacji dzielili się wrażenia­
mi ze swego pobytu w USRR.

W  przem yśle chem icznym

Milionowe oszczędności
dzięk i pom ysłom  robotn ików

KATOWICE (PAP). W stycz­
niu i  lutym br. wprowadzono 
w przemyśle -chemicznym sze­
reg usprawnień, które w  -stosun 
ku rocznym przynoszą oszczęd­
ności w  wysokości kilku m lio  
nów złotych.

Najwięcej pomysłów racjonali 
Zatorskich zanotowano w prze­
myśle nieorganicznym. W wy­
twórni Związków Nieorganicz- . 
nych, robotnik. Gustaw Maków j

ski,- zgłosił pomysł wykorzysta­
nia odpadków wikliny do bu­
dowy beczek.

W Zjednoczonych Zakładach 
Gumowych wprowadzono u- 
sprawnenie w  organizacji pra 
cy,. dające roczny oszczędność 
w wysokości ponad 720 tys. zł. 
Projektodawca, robotnik, Józef 
Bednarczyk, awansowany został 
niedawno na stanowisko kierów I 
nika produkcji.

Inż. .fo lia  legoszyna

Kobiety
przy obrabiarkach
Uralfiks fabryka budowy mc* 

szyn dla ciężkiego przemysłu* 
produkuje urządzenia techniczne 
dla’ przemysłu metalurgicznego^ 
naftowego I górniczego. ,aUraL< 
masz" jest mdodą, zaledwie 15J1* 
tnią fabryką. W oddziałach 2â  
brycznych, pracowniach i labora 
tonach, na równi z mężczyznami) 
-pracuje *w i ele kobiet.

Istnieje zaledwie kilka zewo^ 
dów, których nie wykonują kow 
•biety radzieckie. To m. im. pra­
ca hutnika i czyściciela kotiów* 
Wykonywanie tych aawodóW! 
przez kobiety jest zabroniona 
przez Ustawodawstwo, ze wzglę-* 
dów zdrowotnych

,Uralmasz“  jest przedsiębiorą 
stwem wyposażonym w naj nowo 
cześniejsze urządzenia technicz- 
ne. Prawie wszystkie procesy w. 
•te) fabryce są całkowicie ame- 
chanizowane. Ułatwia to pracą 
robotnikom i stwarza równocześ 
nie dogodne ^arunki dla zatrud) 
mienia kobiet w przemyśle budo, 
wy maszyn. . (

W chwili obecnej na kursy u^ 
częszcza ponad 400 kobiet. Uczą 
się one również w wieczorowych 
szkołach młodzieży robotniczej* 
w  wieczorowych oddziałach in* 
stytutu politechnicznego i  tech­
nikum budowy maszyn, czynnych' 
przy fabryoe.

Kobiety wykazują znaczną ini­
cjatywę w dziedzinie recjomaliza! 
ej! i wynalazczości. Tak np. In­
żynier Eugenia Duletowa udosko 
naliła konstrukcję rolek łożyska] 
rolkowego w fabrycznym war,- 
sztacie, produkującym szyny I 
belki. Jej wynalazek przyniósł 
państwu 106 tys. rb. oszczędno-,

Ftóif. ; , -■ - * | | ’1
Kobiety pracujące w fabryce Om, 

toczone są specjelną, troskliwą 
opieką lekarską. W oddziałach fa 
brycznych, w których pracuje 
szczególnie wiele robotnic urzą­
dzone są ",spokoje higieny*' dla 
kobiet, w których stosuje się prze! 
pisane przez lekarza zabiegi. Ko 
rzystanie z wszelkiego rodzaju 
pomocy lekarskiej jest bezpłat­
ne.

Specjalną uwagę zwracają leka 
rze na zdrowie kobiet clężarnyjhj 
Na 35 dni przed porodem, każda 
ciężarna kobieta otrzymuje ur­
lop, który trwa 77 dni. Okres uf 
lopu, dla ciężarnych kobiet,, kić 
re rok przepracowały w fabryce 
jest płatny w stosunku 2/3 prze 
dębnego zarobku, dla pozostałjółj 
— w wysokości !00 proc.

Niektóre kobiety, spędzają ur­
lop poprzedzający poród w epe« 
cjalnych domach wypoczynkom 
wych dla kobiet ciężarnych.

Podobną troskliwością otacza, 
się dzieci, robotnic i urzędniczek* 
Fabryka posiada 10 Żłóbków; 
dziecięcych w których przeby^ 
wa 720 dzieci w wieku do 4 Jat* 
Dla dzieci w wieku od 4 do 7 lat 
czynnych jest 19 przedszkoli, wj 
których wychowuje się 1250 
dzieci.

Akcja „H”  powinni! obiifć drób
Ob. E. Budzyń donosi nam 

z Wojczyc o niepokojącym 
fakcie choroby drobiu. W mo­
mencie, gdy akcja „H “ obej­
muje cały kraj i daje już im­
ponujące wyniki, nie wolno 
zaniedbywać równie ważnego 
odcinka — hodowli kur.

Tymczasem, jak się okazu­
je, w powiecie wrocławskim 
daje się zauważyć epidemia 
drobiu, na skutek czego go­
spodynie wiejskie, nie zdająr 
ęe sobie sprawy ze znaczenia 
hodowli wybijają posiadany 
drób, aby „uratować" go
przed wyginięciem.- Powodu­
je to znaczne zmniejszanie się 
pogłowia drobiu w powiecie.

Z drugiej strony lekarze 
weterynarii niczego nie ro 
bią, aby ratować drób. Utarło 
się bowiem szkodliwe mnie­
manie, że opieka weteryna­
ryjna w praktyce ograniczać 
się powinna tylko do trzody 
chlewnej i bydła domowego. 
Sprawami drobiu nikt się nie 
zajmuje. Stan taki odbić się 
może niekorzystnie na dosta­
wach jaj.

Należało by powiadomić o- 
środki opieki weterynaryjnej, 
aby jak najprędzej stwierdzi­
ły, o jaką chorobę drobiu w

NASIONA L r iH..
gtioro«itfowa«łef /olioici pofeco:
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ODDZIAŁ WROCŁAW — telelon 29-62
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tym wypadku chodzi i  zasto­
sowały masową akcję profi­
laktyczną. Z drugiej strony 
przy okazji akcji propagan­
dowej w  związku z akcją 
„H“ dobrze by było uświado­

mić również gospodynie wiej­
skie, że wybijanie drobiu „na 
zapas“ nie jest wskazane.

Prosimy o odpowiedź czyn-* 
ników miarodajnych w  po-ł 
wyższej sprawie.

Fachowiec nie n ifie trafić 
do aparalu Roentgena

Pisaliśmy już o tym, że na 
Dolnym Śląsku notuje się 
bra’c fachowców w dziedzinie 
obsługi aparatów Roentgena.

Tymczasem, jak nam dono­
si ob. Zakrzewski Marian, sy­
tuacja przedstawia się ' od­
wrotnie, są fachowcy, lecz na 
skutek wadliwej organizacji 
nie są oni zatrudniani. Ostat-* 
nio Czytelnik nasz otrzymał 
list od kolegi z Lublina, któ­
ry donosi mu, iż ukończył 
kurs techników rentgenow­
skich, zorganizowany przez 
Ministerstwo Zdrowia, ale na 
skutek braku wakujących 
miejsc pozostaje bez posady. 
Ponieważ Wojewódzki Wy­
dział Zdrowia nie dysponował 
ewidencją wakujących posad, 
pcl-cono naszemu rentgeno­
logowi skierować się bezpo­
średnio do klinik czy przy­
chodni przeciwgruźliczych^

„Ciekawe zjawisko — pisze 
ob. Zakrzewski — fachowcy, 
których brak, chodzą bez pra­
cy, z krzywdą dla interesu 
społecznego, a świat pracy nie 
jest należycie obsługiwany**.

Czy nie należało by poihfor 
mować o tym Urzędu Zatrud­
nienia, aby wyłącznie ta in­
stytucja prowadziła kartoteki 
wakujących miejsc. Sądzimy,

żę spotkałoby się to z aplauz 
zem wszystkich i  ułatwiłoby 
znacznie kwestię poszukiwa­
nia pracy z jednej strony, a 
poszukiwania fachowców z 
drugiej.

A  nade wszystko —  wyklun 
czyłoby wszelkie możliwości 
zbytecznej i szkodliwej biuro 
kracji.

*>u,***•«»*
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<iełania Wa^czyŁowa ono yjaJa...

Co widziałam na Ukrainie?
i Stefania WtUczykowa mieaska 
we wsi, odległej od Redzymme 
^ jan i codzietinle dojeżdża 
Wo pracy w Zw. Spóldaietoii Gmin 
Jjyol, ZSCh., którego jest preze- 
Jjrn, JaHcołwi* dopiero przed 
Bwońia dniami powróciła z U- 
joolny, gdzie przebywała jako Jl- 
E®tn;czka delegacji chłopów poi 
jjjch — jui podjęła na nowo 
pwe liczne obowiązki które nie 

• a8ją na siebie ©ni chwili cze. 
fc£Ć.

_  Czy pół godziny wystarczy 
prasie? — zapytuje Walczykowa 
bez dłuższych wstępów.

__ Skoro nie można dłużej, ło... 
! _  No to już, opowiadam. Choć 
iwłaściw:e nie bardzo wiaro od. 
czego zacząć. Tyle jest do mó­
wienia, że starczyłoby z pew­
nością na całą dobę.

Pominę więc tu zupełnie ofi­
cjalne sprawy w naszej wizycie. 
Zaznaczę tylko, dla sprawiedliwo 
gci że organizacja 1 przyjęcie, 
jakie zgotowały nam władze o . 
fcraińskie zachwycały nas wszy­
stkich. Ale panu chodzi pewnie 
{Więcej o spotkania z ludźmi w 
(terenie. Muszę tu wyjaśnić — 
gdyby kto m*ał wątpliwości, — 
je nasze zwiedzanie Ukrainy nie 
miało żadnego z góry określone 
go planu. Jeździliśmy tr«m, gdzie 
sami chcieliśmy.

Oglądaliśmy kolckozy
na ziemiach' najgorszych — pia 
ekach i moczarach, jak również 
średnio dostatnie i najlepsze, 
zwane tam „gigantami11. Różni­
ce imiędzy nimi są zresztą bardzo 
niewielkie. Z każdej ziemi da się 
iwyoiągnąć dobre plony, byle 
Iwłożyć w robotę serce, upór i 
Najważniejsze — wiedzę. Nie na 
tttóy się dziwić że piaszczysty, 
na oko jałowy grunt rodzi na 
hektarze aż 510 metrów buraków 
•akrowych, jeśli kołchoz im. Wa 
eiliewa ma 60 własnych komple 
<6w _ mechanizmów, które wy­
twarzają sztuczny deszcz. Każdy 
Jmeohanńzm — splot żelaznych 
irur, z których w różnych odstę 
§>acih bije kilkadziesiąt fontann 

’ r- nawadnia w ciągu 20 — 30 
jninut 2 hektary gruntu. 

te Jakie ludzie mają pomysły, 
Juedy wspólne dobro leży im na 
jęercu! Na południowej Ukrainie

widzieliśmy pola ryżowe. Doko­
ła każdego pólka — spory wał 
ziemi. Jak wiecie, sadzonki ry­
żu muszą rozwijać się w wodzie, 
Wysokość poziomu wcdy_ — oko 
ło 30 cm, tek żeby wystawały 
czubki rośliny-- Do takiego ,,ryżo 
wego“ basenu napuszcza się na­
rybek karpi. Młode ryby żywią 
•się szftućzriykn pakanmem i chwa 
etami, które utrudniają życie ry 
'•żowi. A trzeba -dodać,' że łodygi 
•ryżu są zbyt twarde dla karpich 
‘zębów. ,Po4ytek z tego dwojaki. 
•'Jesicnią zbiera się plony: (loj_
(rżały ryż i dorosłe, utuczone kar 
pie...

„P r iy d z ia iy  
m ieszkaniow  e “  

dla krów
Inferesowalam się. specjalnie 

Ciodowiią bydła. Żeby długo nie 
•rozwodzić się, dam tylko krótki 
przykład. Przy wejściu do każdej 
•fermy hodowlanej musieliśmy 
•poddawać dezynfekcji nasze obu 
*wie. Wewntąrz — czyściutkie, 
■codziennie opryskiwane wapnem 
ip^nieszczenie. Krowy otrzymują 
przydziały mieszkaniowe" we­
dług wieku 1 gatunku; karmie­
nie odbywa się w specjalnej ha 
li. Poidła są automatyczne, co 
ogromnie ułatwia pracę obsłu­
dze. Na ścianach fermy wiszą 
tygodniowe- wykresy udoju po­
szczególnych krów — takie niby 
świadectwa pracy...

— A jak ogólnie przedstawia 
ją się

warunki życia 
L o rchoźnif<a?

— Byliśmy gośtm w kołcho­
zach bogatych i mniej zamoż­
nych. Otóż nie ma kołohoźnika, 
który by nie miał w swojej wla 
sned zagrodzie przynajmniej jed 
nej krowy, 3 — 4 świń, mnó­
stwa ptactwa detalowego i małej 
pasieki. Obok chaty — ogród 
warzywny i sad Owocowy — pry 
wat na własność kołchoźnika. Naj 
mniejsza, nawet • dwuosobowa ro 
dżina • ma - swoje -obszerne dwie 
izby i  kuchnię. Mieszkania ide­
alnie czyste, mimo, .że w nie­
których są gliniane podlcgi. Me 
ble proste, za to -mnóstwo prze

różnych drobiazgów, które u- 
przyjemniają życie. W każdej cha 
cie na honorwym * miejscu wid­
nieje półka z książkami. Codzien 
nie wieczorem na stole leży śwre 
ża gazeta. Musicie przy tym wie 
dzieć, że ani w miastach, ani we 
wsiach nie istnieją żadne kolej, 
kl przed sklepami f magazyna­
mi, za to codziennie ustawiają 
się'długie ogony przy kioskach z 
gazetami, choć przecież nfę brak 
ich dila nikogo

Byliśmy w o"romnej_ . wsi, w 
kołchozie im. Kirowa, . liczącym 
10 tysięcy imi eszikańcow. K ioboź 
posiada trzy średnie szkoły, wiel 
ki nowoczesny szpital, w którym 
sala porodowa na pewno nie gor 
sza jest od -naszych, w i^ięjskich 
szpitalach.

Wzruszyła nas naprawdę

gośc~nność Ukraińców
Nie mówię tu tylko o wizytach 

urzędowych, ale o przyjmowaniu 
nes we wsiach, gdzie nie uprze­
dzono nikogo .o naszym przyjeź_ 
dzie. Stoły były obficie zasta­
wione, a mimo to ukraińskie go­
spodynie były często zażenowa-j 
•ne.

„Ot te Czorty z Kijowa — gnie 
wała się jedna z nich — żeby 
nam powiedzieli, że przyj edzie-, 
cie, to by. lny was całkiem ina­
czej ugościli.

— A jak minął wam pobyt w 
miastach ukraińskich?

W Kijowie przysłuchiwaliśmy 
się obradom zjazdu przodowni­
ków pracy na roli. Uderzyło nas, 
że na tek Im zgromadzeniu pro­
sty ch'op dyskutuje swobodnie z 
przedstawicielami najwyższej wła 
dzy.

I jjeszcze jedno. Wielcy uczeni, 
akademicy Łysenko i Duszyczk n 
rozmawiali na zjeżdzie z koichoż 
npkami o ich codziennej pracy w 
pi-lu, dawali ffdy nawet co do 
takich szczegółów, jak odpowied 
nie spulchnianie zinmi pod dany 
gatunek ziarna. Teka właśnie 
jest neuika socjalistyczna: uczony 
utrzymuje stałą łączność z tym, 
kto wprowadza w życie jego nau 
kę.

W każdym razie niech pan na 
pisze, że w moich ocżaah Ukrai 
na. to piękny, bogaty i przede 
wszystkich szczęśliwy kraj.

Rozmowę przeprowadź.!

W  obrocie inwalidów

Marcowe kłopoty
i(c iesson (fen c [a  4/1 cflfa »V ow a Po.sL iego*

Praca przywraca inwalidom o. 
chotę do życia, czyni, z nich in­
nych zupełnie ludzi. Zagadnienie 
produktywizacji _ inwalidów jest 
jednym z bardzo, ważnych próbie 
mów powojennych i. w ustroju 
demokracji ludowej inwestuje 
się w zakłady produktywizacji 
inwalidów poważne sumy.

Inwalida wojenny cieszy się o- 
gólnym szacunkiem społeczeń 
stwa< ale ten szacunek imu ni< 
wystarcza. Nie ma dnia, aby r.a 
biurku redakcyjnym nie znalazł 
się list od jakiegoś inwalidy, 
skarżącego się na nieodpowiednie 
traktowanie go w. kolejce przed 
kinem, w sklepie, w tramwaju

W tramwajach widnieją tablioz 
ki głoszące, iż miejsce to prze. 
znaczone jest dla inwalidów wo 
jennych. Niestety, nie zdarzyło

Ankieta, oszrzędnościown

Parowóz mn duży apetyt
ale... węgiel można oszczędzać

—  Jestem stary, doświadczony 
maszynista pociągów pośpieszno-o- 
sobowych (najwyższa kategoria!)—  
m ówi z uśmiechem ob. Zarzecki. —  
Znam  doskonale wszystkie śzlakl 
Polski. Podczas jazdy trzeba „mleć 
w  g łow ie" profil toru na całej dłu 
gości szlaku; Trzeba wiedzieć, że 
tam będzie spadek, dalej odcinek 
bez wznieceń, a jeszcze dalej — 
m ała górka... Każdy taki spadek 
trzeba wyzyskać, odpowiednio do 
profilu toru zużywając paliwo.

W A L K A  Z E  Z Ł Ą  PO G O D Ą

Pogoda, od maszynisty- niestety, 
Już vhiezareżna,' może oStfcźęilnóść 
uniemożliwić, lub.... zgodzić .się na 
nią łaskawie. W rogow ie oszczędno­
ści —  to gołoledż, śnieżyca, wiatr... 
N a jgo fszy ... jest ’ w iatr boczny... 
Dmie na cały dosłow nie. pociąg. 1 
— paraliżuje, oszczędność .wysiłku. 
W iatr od czoła* — w brew  ogólnemu 
przekonaniu — jest łatwiejszy, do 
zwalczenia. „Pąrowozy-skrzydlakl" 
(z bocznymi płaszczyznami wzdłuż 
kotła) tną opór powietrza, Jak ma 
sio, a wagony .wpadają w  powietrz

ny tunel, wytworzony przez paro­
wóz...

P rzy  oszczędnościach na paliwie 
Wielką rolę gęa również gatunek 
węgla. Każda gospodyni wie, ja ­
kie to ma znaczenie nawet na m a­
łej kuchni, a cóż dopiero — przy  
olbrzymim palenisku parowozu. 
D o większego zużycia. paliwa zmu­
sza czasęih nieodpowiednia seria 
„klocków ham ulcowych" przy ko­
łach wagonów. K locki „nie słucha­
ją ^  wówczas maszynisty 1 dają o- 
pór przy obracaniu się kół, który 
trzeba zwalczać...* węglem.

Ważną rzeczą jest 'przyf oszczędno 
"śclach dokładna znajomość paro­
wozu. Dlatego obsługi powinny i 
zawsze jeździć tymi samymi paro­
wozami, a remonty Ich przeprowa­
dzać, o Ile się da, w  sw ojej paro­
wozowni. Obca — dziwnym trafem
— bywa zwykle droższa.

Spraw  tyćh. zresztą przestrzegamy
—  rzuca ml ostatnią ' Informację 
•.wyga" polskich szlaków 'kolejo­
wych.

J.K.W.

Paryż, w marcu.
Siedząc w swym ministerial­

nym gabinecie, minister Rama 
diet przez cały ubiegły tydzień 
mocno zatykał uszy. Bo chociaż 
okna szczelnie byjjjr pozamyka­
ne, niemiłe odgłosy, przenikały 
zewsząd. Z Paryża..Z prowin; 
cji. Z całego świata. Chcemy 
pokoju!. 7 -, oświadczyła federa­
cja kombatantów, powołując się 
na francuską .konstytucję. Żąda 
m^ pokoju! — demonstrowały w 
diii u 6 riiarta kobiety. Precz 
podżegaczami! — Wołały kolej­
no- wszystkie narody świata.

A minister wojny takioh od­
głosów nie lubi. 4 
’ 'Jak bowiem w obecnej atmo­
sferze całego światowego wrze­
nia na rzecz pokoju — uspra­
wiedliwić, zwiększający. się. z 
każdym miesiącem budżet swe 
go resortu? Niedawno., gdy n?j- 
nister zażądał dodatkowych dwu 
stu kilkudziesięciu milionów na 
pokrycie wydatków, związanych 
z pobytem sztabu marsz. Montgo 
mery W F o n ta in e b le a u w  da 
lej nieomal prasie francuskiej 
wybuchła istna burza. „Już 40 
milionów utopiono..." —  pi­
sano.

NIEOCZEKIWANA
WSTYDLIWOSC

Tymczasem, jak na złość, 31 
marca mija termin „ujawnie­
ni a“  Zgromadzeniu Narodowe­
mu budżetu ministerstwa wojny 
na rok bieżący. I  W tym właś 
nie miejscu —  z powodów od 
siebie niezależnych — minister 
wojny wykazał nieoczekiwaną 
wstydliwość. Ani na radzie mi­
nistrów, ani w  Izbie, roczny 
budżet nie został ujawniony.

Trudno przecież obecnie wy­
skoczyć na Zgromadzeniu z o- 
świadczeniem, że projektowany 
preliminarz wydatków, przewi­
dujący 350 miliardów franków, 
jest za skromny i żądać przy­
znania na armię 548 miliardów.

Stary lis zawsze jednak znaj­
dzie wyjście. I  Ramadier o- 
świadczył po prostu, że budżet 
„nie został jeszcze przepisany 
na maszynie". Jedna bajeczka 
więcej czy mniej... Drobiazg!

Aby jednak nie wykluwać 
oczu p o d a t n i k o m  cyfrą 
548.000.000.000 —  monsieur Ra­
madier zażądał ą conto marca i 
kwietnia_t.zw. 2fl2r -Ale- zate 
bez dyskusji. Takt uljrmek zaw 
sze skromnie wygląda — a przy 
tym ludzie nie widzą długiego 
szeregu zer... Dzięki stałej prak 
tyce niewinnie wyglądających 
ułamków, rząd unika nieprzy* 
jemnych dyskusji i  udzielania 
wyjaśnień'na temat organizacji 
armii oraz wojskowej polityki, j Gdy chodzi bowiem o pieniądze, 
votum nieufności zawsze wisi w 

I powietrzu.

WOREK BEZ DNA
Każdy rozumie, czemu na Ra­

ma diera patrzą z zazdrością jego 
■koledzy ministrowie. Im^kąpi 
się milionów,, a do jego worka 
bez dna sypie się półtora >miliar 
da dziennie. Cóż może np. zro 
bić biedny minister wychowania 
narodowego? Oto przedstawi­
ciel komisji wychowania naro-

mi się jeszcze zauważyć, eby ktoś 
do tego napisu zastosował się.

Ministerstwo Zicim Odzyska 
nych, Departament Admin. Pu­
blicznej okó folkiemnr. 123 L. dz. 
24149/11/54(82jiG z dnia 0 listo­
pada 1946 roku, który otrzymali 
wszyscy wojewodowie na obsza­
rze Ziem Odzyskanych, dążąc do 
niezależności finansowej i produk 
tywifcacjd inwalidów zastrzegło 
się, że zgodnie z wytycznymi, u- 
stalonymi przez Prezesa Rady 
Ministrów; ■- uliczna sprzedaż wy­
robów tytorijowych rezerwowe na 
,być powinna wyfcjcznip dla:. inwa 
didów wojenych.' W . zrw-ą̂ k.u z, 
powyższym MZO zwróciło się do 
wojewodów, aby wyiinlj Związ­
kom Samorządowym dyspozycję, 
że kioski uliczne, stanowiące 
własność Zwiąckćw Semprządo- 
■wyoh; powinny być przyznawane 
•wyłączanie inwalidom wojennym.

Tymczasem w Jeleprej Górze 
przy u-1. 1 Maja opróżnił się ciosk 
inwaiidżfci, wobec czego Zarząd 
Koła Powiatowego Związku In­
walidów dkierownł w  dn u 25. I. 
1049 podanie 92%-go inwalidy 
Jana Rzepeld i. Stanisława Kopy 
ta. znajdujących się dotychczas 
w zaikładzie dla o ężko poszkodo­
wanych inwalidów w Cieplicach, 
o przydział tego kiosku, zgodnie 
z wyżej cytowanym okólnikiem i 
aikcją ogólnopaństwową produk- 
tywizacii inwalidów.

Niestety — jeleniogórska Korni 
sja Osiedleńcza kiosk przydzieli­
ła ikomu innemu, motywując swo 
'ją decyzję rzekomym brakiem 
kwalifikacji kupief^ab~obfl 'Inwa 
lidów.

Wypadek ten, być może, jest 
odosobniony. Być może, nastąpi­
ło jakieś przeoczenie. Niemniej 
inwalidom wyrządzą się bolesną 
krzywdę, której nigdy^nie za­
pomną, pozostawia się^ich w tmu 
rach zakładu inwalidzkiego, za­
miast uczynić z nich pełnowarto 
•śc:owych obywatelL"

Nieph ta drobna ilustracja .bę­
dzie ostrzeżeniem , dla wszyst­
kich, którzy zibyt lekkomyślnie 
podchodzą do kepitalnego za gad 
nienia. Setikd tysięcy inwalidów 
wojennych w Polsce czeka ra 
powrót do życia, do społeczeó. 
stwa. Musimy im w tym pcłmóc.

L. G.

dowego—poseł Doutrellot przed 
stawił smutne sprawozdania 
Wynika z niego, iż dopiero zt 
1.600 lat Francja przy obeonyn 
tempie odbudowy posiadać bq 
dzie dostateczną ilość szkół — 
przytem minister przyznać mu 
sial z westchnieniem, ik  pla! 
'Marshalla ekwipunku dla szko 
nictwa niestety, nie przewidują 

Dzieci, uczą .się w  szopach, tj 
stodołach, w  napół rozbitych bi 
dynkach. 43 okręgi w Wanda 
w ogóle nie posiadają szkół, w 
tej samej sytuacji znajduje Sty 
20 okręgów w DepartamencU 
Dolnej Loary. W 27 okręgacl 
nie ma klas dla chłopców — *  
43 okręgach nie ma klas dli 
dziewcząt. W całym kraji 
wszystkie szkoły są przepełnio 
ne.
'„Opłakany stan“ —  powie, 

dział minister wychowania nar 
'rodowego.

Na ^odbudowę szkolnictwa po. 
trzeba 110 miliardów — przy* 
znanó zaś 17., Konstytucja głosi 
przymus nauczania —  lecz rząd 
nie potrafi zapewnić miejsca yi 
klasie wszystkim dzieciom tr 
wieku ^szkolnym.

Jeden z komunistycznych poi 
łów proponował Izbie, by ob* 
ciąć 70 miliardów franków i  
budżetu ministerstwa wojny i 
przelać je na odbudowę szkól 
W tym momencie Ramadier nei 
wowo szarpał swą bródkę, pa* 
trząc z wyrzutem: ach, ci komu 
niści. Oni zawsze tak!

W IELKIE OSZUSTWO 
Jak wygląda budżet minister 

stwa wojny? 270 miliardów 
dla Metropolii, 80 miliardów 
dla kolonii oraz Indochin. Ofi­
cjalnie więc 350 miliardów. 
Istnieją jednak pozycje ukryte, 
Już od dawna wróble na dachu 
Min. Wojny głośno ćwierkają o 
548 miliardach rocznie.

Charakterystyczne, że kiedy 
trzeba było 210 tys. franków na 
opublikowanie historycznych do 
kumentów z procesu norymber­
skiego, Schuman, Marie 1 inni 
ministrowie szlochali nieomal: 
w  kasie ani grosza...

RAMADIER 
A  KONSTYTUCJA 

Jasne, w  tych warunkach 
monsieur Ramadier bał się po­
wiedzieć głośno, 48^ sobie w y­
obraża "12/12. swejjo budżetu. 
'Tym -bardziej" żę. tym samym 
dniu kongres Narodowej Rady 
Kombatantów o *wolność i  po­
kój pisał do Trumana:

„Panie Prezydencie, nasz rząd 
dał do zrozumienia, iż Francuzi 
mogliby się zgodzić na agresyw 
ną wojnę przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu pod przykrywką 
paktu atlantyckiego.

Rząd nasz wprowadził pana 
w  błąd. Francuska konstytucja 
nie pozwala Francji ną uczestni 
czenie w  napastniczej wojnie**.

A  jednocześnie • w  Fontaine^ 
bleau tysiące manifestantów de 
filowało przed siedzibą generał 
nego sztabu „Unii Zachodniej". 
Szyby drżały w pałacowych ok­
nach, gdy tłum raz po raz 
wznosił okrzyki:

„Mister Montgomery! Do 
domu!“ . Jerzy Rygier

Konferencja w Zarz. Gł. ZSCH.
W A R S Z A W A . W  Zarządzie .Głów­

nym ZSCh odbyła się w  dniu 14 
bm. "konferencja wojewódzkich, In­
spektorów ' współzawodnictwa pra-

Wesoła l e o  nie podkasasia muza
Dobrze się stało, że wielki Le! 

on Schiller przypadkiem zjechał 
na swój le' n urlop do Szklar­
skiej . i  że - przypadkiem w tym' 
samym . czasie zjechała do tejże 
Szklarskiej jakaś „warszawska*4., 
„stołeczna" czy inna równie. re­
nomowana trupa artystyczna." Po­
nieważ nic na świecie nie dzieje 
\się bez celu, Leon Schiller zjawił 
się na przedstawieniu takiej wła 
śnie trupy, aby już nazajutrz 
chwycić za pióro i napisać sążni 
Sty artykuł do ,,Teatru**. Artykuł 
ten odbił się gło&nytai echem w 
całym kraju, choć ,,Teatr** docie 
ra do rąk niewielu osób..

Wydaiwać by się mogło, że ar 
tykuł Schillera jest ostatecznym 
pogrzebaniem ostatnich móhikań 
skich grup ,;warszawskichc< arty 
stów. Ze nigdy już po Ziemiach 
Zachodnich nie będą błądzić, a- 
nonsująo się og.romnytoru i krzy­
kliwymi afiszami, trupy artysty 
czne, które nie miałyby śmiało 
ści ani zezwolenia występować 
na scenach stołecznych. W skład 
tych grup wchodziły nazwiska 
(kiedyś znane, ale naprawdę ,faie 
dyś“ . Obwożenie muzeum azano 
w nych poimlątek 1 osobliwości po 

dabrf było może jeszcze w

przeciw jakiemuś konkretnemu 
zeaoołowi. Wrocławiowi, Jalk 
całemu Dolnemu Śląskowi po­
trzeba teatru (małych fiorm, t 
tru rewiowego na odpowiednim 
poziomie. Przesądem jest, ■ że 
teątr taki'powstać nie może. Pow 
tarzając jednak zdanie tysięcy na 
szych czytelników, powtarzając 
Zjdanie robetnika I inteligent^ pra 
cującegó.. — wzywamy do zaprze 
stania tricków reklamowych, do 
sumienniejszej kontroli repertua 
trowej: 1 pozim owej, do planowej 
.-aikcji • teatralnej „na-.ziemiach za 
chodnich. Pu^'’czno3Ó, - teatralną 
przeszła tu przez -ciężkie doświad 
czenia, wystawiano ją na tysiące 
nieudanymi prób. Teatr rewio- 
w y może być wspaniałą szkołą 
•wielkiego, poważnego teatru — 
może być jednaik zepsuciem sma 
ku, może odstręczyć młodego, no 
wego widza teatralnego od sce­
ny rez na zawsze. Nie wszystko, 
co lekkie i wesote, im-usi być t o  
bione na -kolanie i zaprawione 
przymiotnik icau „warszawskie*4 
Nie! Dzisiaj Bar 6 win o ten przy- 
mSotnSlc jalk i progrem rewiowy 
oznaczać powinien rzetelną pra 
cę, solidny trud, poważne os-ąg_ 
niecia; K<uysztof 1

’cy w  rolnictwie. Obrady, w  któ­
rych m. In. wzięli udział wicepre­
zes Zarządu Głównego ZSCh lnż. 
Domański 1 d yrekto r! „wydziału roi 
nego ZSCh lnż. Krauż, m iały na 
celu omówienie planu tegoroczne) 
organizacji współzawodnictwa pra 
cy w  rolnictwie.

Podobnie jak  w  roku. ubiegłym  
współzawodnictwo pracy w  :irolnic­
twie organizuje ZSCh w  ścisłej 
współpracy z  w ładzam i państwo­
wym i, partiam i politycznymi, zwląx  
kami zawodowymi, samorządem te 
rytorialnym, Z M P  oraz innymi or­
ganizacjami społecznymi.

Zasadniczą rolę w  organizowaniu 
współzawodnictwa odgrywają ko­
m isje gromadzkie 1 zespołowe.

Kom isja gromadzka powołuje m. 
ln. zespołowe komisje współzawod­
nictwa, współdziała przy opracowa 
nul planu- produkcyjnego dla po­
szczególnych gospodarstw 1 zespo­
łów  oraz ustala z kierownikami 
gromadzkich zespołów . branżowych  
minimum produkcyjne, biorąc za 
podstawę ustalony plan , w  odnie­
sieniu do areałów obsiewów, moż­
liwości podniesienia wydajności, 
tak produkcji roślinnej jak  1 zwie­
rzęcej, w  stosunku do produk d l  
la t ubiegłych.

Kom isje zespołowe m. In. . okre­
ślają, w  porozumieniu z członkami 
zespołu, zobowiązanie produkcyj­
ne dla poszczególnych gospodarstw  
oraz ustalają osiągnięte wyniki.

Przy ustalaniu minimum normy  
produkcyjnej, brana będzie pod u - 
wagę jakość gleby. Ilość nawozów  
pomocniczych, stosowana w  roku 
ub. warunki kontraktacji, sprzętaj 
ltp.

I SŁOWO" '

Skniga -  być moża- csfcl^fo
czasie, gdy o sprawy kultury 'łba 
ło niewielu ludzi; gdy można by 
ló łapać na przynętę przymiotni 
ka „warszawski" naiwnych ma­
luczkich z dalekiej prowincji, 
zgłodniałych kultury, erotyczne­
go filmu i walk wolnoamerykań 
skich.

Ale dzisiaj?
W okresie t.zw. pionierskim 

wszystko było dopuszczalne. .Pa- 
tmiętam dobrze ówczesną plagę 
zachodu: szumnie reklemujące
Się Zespoły, które przynosiły licz 
nym widzom niesamowitą wprost 
szmirę. Niedawno, jeszcze w Je 
leniej- Górze cała sala wyszła z 
. oburzeniem w połowie prografrnu 
„znanyoh ‘ aktorów warszaw­
skich". Dosyć, panowie! Dosyć 
nabijania w butelkę i nabijania 
kabzy na sezonowych, jedynych, 
okazyjnych występach!

Niestety — środki reklamy po 
zostały nadal te same, choć wy­
konanie zmieniło się nie do po­
gnania. Dzisiaj nie dyskutujemy 
już — jak kto gra, ale co gra. 
Staliśmy się wybredni: nie
'kuneTźt aktorską ale Sprawy re­
pertuarowe chcłiódzą na równi 
*widza, Jak recenzenta.

Znowu wltcmy wa Wrocławiu

ii innych miastach Dolnego Ślą­
ska te same zespoły o identycz. 

nym sikłądzie, raz podające', się 
za ’ ^warszawskie*', }nnym ra-. 
żem za ’ ,krakowskiej Ciągle je 
‘szcze,’ obok rzetelnych wysiłków, 
pokutuje, jak duch przebrzmia­
łych czasów, oszustwo, jarmarcz 
ne hokuspokus sceniczne, odrżu 
cene z oburzeniem przez' , nnj_ 
)mmiej. wyrobioną teatralnie pu- 
Iblicżność. Na Wystawie Ziem 
'Odzyskanych wystawił taki jar- 
'mnrezny teatrzyk koszmarnie wi. 
'dowtsko, ’ Z 'ckliwo -  erotycznym 
lpn>gramem, lichymi teks tf im i i- 
‘podstarzałymi wykonawcami. Do! 
.'świadcachie ‘ irczy. że nie tylko 
'na Wystawie zdarzały się takie 
..premiery**,.. ;

W dobie solidnej pracy Tea­
trów Dolnośląskich, w czasie 
Walki o nowego widza, o wysoki 
poziom • repertuarowy, o nowy, 
'powszechny, prawdziwy teatr — 
walka z tanią szmirą, walka z 
‘partyzan!iką rewiowo - seksual­
ną powinna stać się obowiąz­
kiem n:e tylko prasy i widza, 
ale czynników, protegujących ż 
niewiadomych przyczyn- podob­
ne ..suek^-kle".

' Maszyniści kolejow i są „speca­
mi" od oszczędności. W iem y o tym  
■Wszyscy. A le  Jak te oszczędności 
Iłzyskują? Próbuję zgłębić tajemni 
ce tej magii —  czarnej, bo  od w ę­
gla — w  rozmowie z przodowni­
kiem pracy „Parowozowni w arsza­
wa Wschodnia", maszynistą poclą? 
gów pośpiesznych, ob. W łodzim ie­
rzem Zarzeckim.

— Czy, żeby uzyskać oszczędno­
ści w  zużyciu węgla na parowozie, 
.trzeba stosować Jakieś specjalne  
ntrlcki" podczas palenia? —  rzu-

i Mm naiwne pytacie pod adresem  
| dobrotliwego Informatora. — Bo 
j  przecież, mając ściśle ustalone nor­

my zużycia, trudno coś z nich w y  
cisnąć, chyba... chyba, że pociąg bę 
dzle się wlókł, Jak pogrzebowy ka­
rawan...

, NORMY SĄ S K O M PL IK O W AN E
— Tak, normy mamy. Ścisłe 1...

.j (komplikowane — odpowiada z u - 
j .falechem stary maszynista —  bo  
1 Ulegają zmianom w  zależności: 1)

od pór roku (w  zimie np. są wyż- 
•ze. w  lecie —  niższe), 2 ) od typu 

! Pociągu (inne są dla pośpiesznego, 
®*obowego i towarowego), 3) od tra 

• większa długość szlaku, tym
Borma niższa, im szlak trudniejszy,

■  tym — wyższa) l 4) od serii parowo

I  Norma taka może dJa mnie wyno
■  rtć np. 14 kg węgla na 1 parowozo-
■  kilometr, do czego dochodzi na clę 
m ia r pociągu — 45 kg, czyli w  su- 
j We, dajmy na to, 59 kg węgla. B ę - 
| mniejwięcej norma na

l^ fw jtto -tono -k ilom etrów , którą 
obliczyć przysługującą m l 1-  

j na daną trasę) musimy
1 przez długość szlaku w

kilometrach. Po miesiącu oblicza 
’ i sumuje wszystkie m oje Jazdy 

twierdza się. Jak było z zuży­
tô !? ®lbo by ł t.zw. „prze-

*lbo oszczędność. W  w ^kszo 
| \ Wypadków miewam oszczędno-

'• nZNAM W SZYSTK IE  PO LSK IE  
. S Z L A K I"  '

N« przykład w  styczniu .br.-, nasz 
Parowóz (każdy parowóz ma obsłu 

składającą się 2 dwuosobo-
— maszynista 1 palacz —

które jeżdżą nim na zm la- 
«  zaoszczędził 30,5 ton węgla. Da 

mi to ok. 7.000 zł premii. M ój 
‘ S>8CZ dosta ê  zawsze o */a mniej.

Premię zdobyła druga dru  
| ®uszą pracować ze-

I  (J lawr,lnle —  oszczędzać na palt- 
jj. ***>* umieć, ale żadnych cu- 
^  tu nie ma... Znajomość szla- 

Przyjaźń z pogodą są w arun - 
J i tn,Ł,P° Wodzen!a —  obok rutyny
:r: J? 7lneK0 podejścja do odpowie-

Wlainych obowiązków maszynisty

A. Z.



JbocUxX&k. „SZow cl JScr(Ayłujzqor  cILa cUU&cL

„̂Murzyn" będzie autobusem!
\ Co to za dziwny tytuł? 
ffidziwlą się zapewne mali. 
Czytelnicy „Konika Pol-ie- 

V  1
ł Aby wyjaśnić tę tajemnicę 
jtnusjmy cofnąć się aż w  lata 
<*sicr.'.dziesiąte ubiegłego stu­
lecia. Oto znaj.la jemy się w  
jnaiym domku na przedmiś- 

.jfciu Londynu w  Maitland 
Road. W skromnej -tej 

.Willi znalanł schronienie wiel 
k i liiyólici^l i  rewolucjonista 
►— Karol Marks.
) Jesjt ciepłe, sierpniowe nie 
f&iełfce popołudnie. Właśnie 
W  niewielkim gabinecie za- 
fcłużcny .rewolucjonista gości 
pwo’ ch miłych przyjaciół i to 
warzyszy walki — Frydery­
ka Ęngęjśa i Wilhelma Lieb- 
fcnechta. W sąsiednim pokoju 
małżonka Marksa —  Jenny 
Wraz ze sh iącą Heleną De­
mu Ih, która w  rodzinie Mar­
ksów p.-ą uje od zamążpój- 
V ia p-ni domu —  grają w 
czachy.

—  Jak tu dziś cicho —  mó­
wi Fryderyk Engels.
- Nic . dziwnego. Przecież 

wszystkie trzy córki Mar­
ksów — Jenny, Laura i Eleo 
nora, które ongiś wnosiły ty ­
le, wrzawy i hałasu —  doro-

|sły i opuściły już dom rodzi­
cielski/ A le cisza w  domku 
na Maitland Park okazała 
ŝię zwodniczą. Goście zapom 

nieli, że od paru dni bawi w 
Londynie u dziadków synek 
najstarszej córki Jenny —  
mały Jean albo Johny Long- 
net. Oto wchodzi malutki ur 
wis do pokoju i wdrapuje się 
na kolana dziadka.

Dlaczego nie bawicie się 
ze mną? —  pyta. —  Przecież 
jak mamunia, ciocia Laura i 
Eleonora były malutkimi 
dziewczynkami, to bawiliście 
się z nimi w  /„kawalerię". 
Mój kochany „Murzynie4*...

Kochany „Murzyn“ —  czy­
li Karol. Marks, jak go piesz­
czotliwie zwykle nazywały 
córki, ^pojrzal na swoich go- 
£ci. i

—  A  no, malec ma słusz­
ność, chodźmy do ogródka.

Ówe ogródki londyńskie 
wyglądały wcale niezachęca- 
jąco. Po prostu —  parę me­
trów kwadratowych żwiru i 
trawy, a jedno i  drugie gru­
bo pokryte warstwą londyń­
skiego „czarnego śniegu** czy 
li płatkami sadzy.

Tam właśnie Johny organi 
zował zabawę. „Murzynowi"

W zoo

przypadła w  udziale rola au­
tobusu, na którego koźle — 
to jest na ramionach Marksa 
Johny sam się usadowił. Fry 
deryk Engels i Wilhelm Lieb 
knecht zostSfi mianowani 
końmi autobusowymi. (Pa­
miętajcie, że w  owych cza­
sach kursowały w wielkich 
miastach jedynie autobusy 
konne!.)

I  tak w  małym ogródku 
rozpoczęła się szalona jazda 
wśród międzynarodowych ari 
gielskich, francuskich i  nie­
mieckich r okrzyków: „Go
ou!“ , „plus vite!“ , „hurra!!".
. Murzyn musiał kłuso­

wać, aż mu pot. ciekł z czoła. 
Kiedy zmęczone „konie" -—■

Złożył bednarz beczkę, 
ściska ją obręczą, 
a klepki się żalą:
—  Czemu nas tak męczą? 
Bednarz z  odpowiedzią 
uprzejmie nie zwleka:
—  A  co nam po beczce, 
gdy woda przecieka?
Oto już gotowa 
beczułka pękata.
Postoi nie dłużej
jak do ' końca lata.
Kupi ją  gosposia, 
przyjemność sprawi, 
kapustą nałoży, 
w kąciku postawi.

toIk-8.

czyli Fryderyk i Wilhelm pró 
bowali zwolnić biegu —| świ­
stał, nad nimi bacik woźnicy 
-yon naughty horse! — ty nie 
grzeczny koniu! Eu avant! I 
tak dalej, aż Marksowi już 
sił bmklo —  wtedy wszedł w  
układy z Johnym i ku zadowo 
leniu, trzech starszych, broda 
tych ^anów zawarto rozejm...

Tę zabawę słynnego rewo­
lucjonisty Marksa ze swym 
małym wnuczkiem Johnym: 
opisał we wspomnieniach o 
Karolu Marksie W. Lieb- 
knecht i z nich możecie prze­
konać się, jak bardzo Marks] 
kochał dzieci.

Ciocia Hania. !

Ulata siostrzy
To tylko nosek# mały, 
Świecące oczki,
Jakiś kłęb uszek biały* 
Trzy złote loczki...

To okrągłe paluszki 
Takie maleńkie,

Po pięć u każdej nóżki 
Różowiusieńkic...

To łezka u policzka,
Gdy się coś stanie, ^
To — maleńka siostrzyczka, 
Ale ukochanie! H.D.

Prawdziwa historia
Hala była kiedyś na przedsta­

wieniu w  teatrze kukiełek i od 
tego czasu najmilszą jej zabawą 
była zabawa w teatr.

Wszystkie' lalki, od najmniej­
szej do największej —  brały u- 
dział w  przedstawieniu; nagu- 
sek z  celuloidu Fifi, lalka z Wy 
stawy Z. O. Marysia, lalka z 
porcelanową główką od cipci 
Hani,, lalka z  warko.ćzami, które 
można., było zaplatać, od wujka 
Edzia z Warszawy, mały murzy­
nek Bibi,—nawet pluszowy miś 
i  aksamitna, brązowa małpka.

Hala z  pomocą Michasia, swe 
go braciszka, wycinała ż koloro-. 
wego papieru, dękęrącje. .ustawią 
ła,, ,,aktor^w“ , i jnówiła role,, 
wyręczając lalki, które uśmie­
chały się w  sposób pełen żrozu 
mienia, nawet zdawały się mru­
gać oczami. '

Od jakiegoś czasu Michaś zro­
bił się tajemniczy; małp bawił 
Się z Halą, zostawał po lekcjach 
w  szkole, a nawet po południu 
szedł jeszcze raz na lekcje.-'Kie­
dyś przybiegł ze szkoły mocno 
zadyszany i od progu zawołał: 

— Halu! U  nas w  szkole bę­
dzie prawdziwe przedstawienie],

•Gra dużo dziewczynek i chłop­
ców. Ja też!

Hala aż klasnęła w ręce:
— Jak się cieszę! Ale kiedy i 

co to za przedstawienie?
—| Przedstawienie będzie ju­

tro: ‘ „Szczęśliwe | trzewiczki'*. 
Twoje lalki niech się schowają 
do kąta. - Jest król, królewna, 
szewczyk, który żeni się z kró­
lewną! Jest cały dwór. Są 
tańce!

—  Tańce? Tak lubię tańce! — 
cieszyła się Hala i zakręciła się 
po pokoju jak fryga, aż zatrzę­
sły się jej złociste loki.

—  Ty nie będziesz tańczyć. 
Tańpe ęą na scenie. Prawdziwy 
balet: tańczy Marysia, Zosia, Ir ­
ka... Tańczy Włodzio, Jędruś. 
Jaś... Wszystkie dzieci nauczyły 
się swych ról i  każde mówi za 
siebie, nie tak jak twoje lalki, 
które uparcie milczą. '

Z nudów. Ma wszystko co po* 
trzeba: suknie, ciastka, krem,; 
N ic nie rohj, nie pracuje, więc; 
jest nieszczęśliwa.

Dopiero szewczyk umiał ją! 
rozweselić. Przestała beczeć i  \v 
ostatniej scenie tańczy, śpiewa i 
śmieje się. Ale już nic więcej! 
ci nie powiem. Zobaczysz jutro; 
sama.

Hala tego wieczoru nie bawili 
się lalkami. Popatrzyła na nie; 
tylko z daleka, a myślała o 
przedstawieniu „Szczęśliwe trze! 
wiczki“ . Cóż, lalki nie mogą* 
się wziąć za ręce i tańczyfi 
krakowiaka, jak tańczą dzie® 
szkolnej Michaś mówił, że na- 
przedstawieniu dziewczynki mai 
ją krakowskie sukienki z gorsęj 
ćikami, a chłopcy krakuski ? 
spodnie w  czerwone paski.

Hala zasnęła marząc o ,,Szczq

Lew  przed lustre} 
goli brodę, 
dba o wygląd 
i  urodę — 
t o  inaczej 
nie wypada!
Lew  przed kratą 
dumnie siada... 
Hipopotam 
także słyszał 
o łwfcycie
0 przybyszach:
—  Czy to dzieci?
—  Tak, z przedszkoli!
—  No, to warto 
się ogolić...
Szympans zwraca 
6ię do żony:
—  Zawiąż krawat °  
ml zielony!
Jak przybędą 
goście mali, 
b*ędziemy się 
•razem śmiali.M 
A  żyrafa 
Łlową kręci:
—  Ja się stroić 
nie mam chęci!
Bez wstążeczek, 
bez krawata,
1 tak jestem 
dziwem świata...
Biegnie dzieci 
już gromada.
Brać zwierzęca 
bardzo rada 
mili goście 
bardzo mili,
w  Zoo pięknie 
czas spędzili...

L. Wiszniew„..4

nowego. W jej dzikim ser&iii^ 
ku walczyła chęć do, przygód t  k  
miłością do dzieci. Więc czemu | 
dzieci nie miałyby z nią zazna® 
przygody? I nasza Pepita z koi; 
ciątkiem w pyszczku przechadza; 
się po żelaznej poręczy balkonuj 
pierwszego piętra. Skacze stan® K 
tąd przez okno przerażonej bab’ } 
ci na kolana, albo umieszcza kd • 
ciątka w  kaloszach gości > 
przedpokoju! Sama czuwa nad 
nimi z wysokości wieszadła na 
palto. — No jakże wam się po 
doba taka dzika mamusia? I czy 
dzieciom wygodnie było w  mô i 
krych, zimnych kaloszach?

Anna Nikliborcowa j

W róciłam raz do domu z 
wycieczki narciarskiej 
zziębnięta i  głodna. Sta 
nęłam , w  przedpokoju 

jak wryta. Jakaś śmieszna sza­
ro - biała kulka potoczyła mi się 
pod nogi. To było nasze pierw ] 
sze poznanie z Pepitą, prawdzi­
wą perską kicią. Miękki kłębek 
miał 4 krótkiej bardzo włochate 
i  niezgrabne łapki. Zabawny, 
szeroki ogonek urósł za parę 
miesięcy we wspaniałą puszystą 
kitę. Różowy 'nosek z czarną 
plamką w  środku tonął w  białej 
sierści pyszczka. Biała również, 
była kamizelka na puchatym 
brzuszku. Poza tym była nasza 
ldcia szara, jak popiół. Dlatego 
nazwaliśmy ją Pepita, że taka 
jest jak babci szlafrok, popiela­
ta z białą kratką. Pepita była 
dzika, i  wściekle prychała z 
początku, marszcząc różowy no 
sek, zdobny w  cienkie wąsiki. 
Ostre ząbki groziły spod wyprę­
żonego języczka, gdy chciałam 
ją pogłaskać.

Najbardziej lubiła, gdyśmy 
udawali, że jej w  ogóle nie ma

w  pokoju. Był tó taki dziki 
kot, jak w  bajce Kiplinga. A  
jednak ta • niedotykalska przy­
wiązała się do nas na swój szcze: 
gólny perski sposób. W miarę- 
gdy rosła i  poznawała mieszka 
nie, stawała się coraz bardziej 
domowa, i Z początku w *ogóle 
uciekała przed nami. Poznali­
byście ją tylko po drżeniu fi­
ranki,* albo po delikatnym brzę­
ku strun fortepianowych, gdzie ■ 
właśnie kryło się zwierzątko. 
Zwisający ze szpary w drzwiath 
kredensu puszysty ogon zdradził’ 
ją raz. Pannica rozłożyła się:

w  środku na-kieliszkach. A  czy 
uwierzycie, £e ił*© zuii* ani jed 
negoit’

Sądzę, że mieliście lub macie 
kota w  domu. Kot bardzo lubi 
porządek, ale trzeba mu stwo­
rzyć. odpowiednie do tego wa­
runki. Nasza kicia dostąła też 
drewnianą paczkę w  sionce. Był 
w ' ńiej czysty, suchy piasek. 
Bardzo prędko zrozumiała o co 
chodzL Nie macie pojęcia, jaka 
była pocieszna drapiąc z zapa­
łem, czasem piasek, a częściej 
podłogę obok. Chciała zagrze­
bać wszejki ślad po sobie. W y­

trzeszczała przy tym groźnie o- 
krągłe żółte ślepki i nie wol­
no jej było przeszkadzać. Zami­
łowanie do porządku -objawiało 
się też w  bezustannym myciu. 
Wierzcie, że mogła służyć za 
przykład niejednemu dziecku. 
Jakie czyste miała uszka, jak 
starannie wyczesane kudełki.

Po pierwszym okresie nieufno 
ści, nasza dzikuska oswoiła się 
bardzo, Nie by zechciała wska­
kiwać mrucząc na kolana. Tak 
zwykły robić takie sobie pospoli 
te koty. Nasza panienka jednak 
lubiła przebywać w towarzy­
stwie zawsze niedostrzeżona. 
Więc zwisała niemal z wysokiej 
szafy, leżąc na samej krawędzi.' 
Czasem zwinięta w kłębek na 
krześle pod stołem. Ufała, że 
jest niewidzialna. Zauważyliśmy 
że zdziwieniem, że bardzo lubić., 
ła słuchać radia. Choć we dnie 
przepadała na długie godziny, 
wieczór trwała już na posterun­
ku na szafie, czekając muzyki. 
Nieraz zwabiły ją pierwsze 
dźwięki. Zjawiała się zawsze 
płochliwa i  na czatach, ale w  
gruncie rzeczy wierząca, że jej 
tu krzywdy nikt nie zrobi.

Cóż to było, gdy przyszły na 
świat kocięta! Okrągłe kulki 
ciepłe i miękkie leżały w  sze­
rokim koszyku. Myślicie, że
mamusia zostawiła je długo w 
spokoju? Ciągle chciała czegoś

Przygody polskiej Pepity
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Bednarz

— A co mówi królewna? — 
śpylała Hala.

— Nic nie mówi, tylko beczy.

śliwych trzewiczkach'*. Jutro b£ 
dzie na przedstawieniu! J.&



Najliczniejsze w Polsce i najciekawsze będą

m i s t r z o s t w a  b o k s e r s k i e
g t o l n c c g o  S t t f S h a

W ielkie wydarzenie, jakim  będą  
bezsprzecznie Indywidualne mistrzo 
gtwa bokserskie naszego okręgu, 
rozpocznie się Jut za kilka dni.

Zainteresowanie mistrzostwami 
Jest, Jak zresztą przewidywaliśmy, 
bardzo duże. N ie  tylko zresztą u 
n as. Zapowiedziało przyjazd do 
Wrocławia w ie lu działaczy, wśród 
których nie zabraknie przedstawi­
cieli G U K F, kierownictwa pionów  
}  członków zarządu PZB .

już dziś zamówili sobie bilety  
dziennikarze z Polski Centralnej, 
których Interesuje coraz bardziej 
wybijający się na czołowe pozycje  
kraju m łody sport dolnośląski.

PO 15-TU W  K AŻD EJ W A D ZE  

' Dotychczas zgłoszono do tura ło­
ju  ponad stu zawodników z wszy­
stkich klubów  dolnośląskich. Listę  
otwiera wrocławski Pa faw ag z  12- 
jna pięściarzami, Ogniwo zgłosiło 
12-tu, Gwardia 10-ciu, Górnik —  
8-miu Itd.

Zdobyć tytuł mistrza Dolnego  
Śląska nie będzie rzeczą łatwą, 
szczególnie w  wagach lekkich, 
gdzie obok starych mistrzów wal­
czyć będzie co najmniej 20-tu nad  
zwyczaj utalentowanych bokserów  
wojskowych 1 prowincjonalnych.

przypuszczalnie ten atak miodzie 
ty  na pozycje czołowe przyniesie 
niejedną niespodziankę 1 niejeden 
-tytuł młodym.

Z  czołowej stawki bokserskiej za 
braknie tylko Kurowskiego n  i Cie 
Ćwierza, którzy są chorzy. Reszta 
rozpocznie „świętą wojnę** O punk­
ty  dla swoich klubów  1 o koszul­
kę reprezentacyjną.

W  mistrzostwach Polski, które 
odbędą się prawdopodobnie rów ­
nież w  Hall Ludowej, walczyć bę­
dzie 9-clu pięściarzy dolnośląs- 
skich, bo w  wadze muszej W roc­

ław  ma mistrza Polski Kasperczy­
ka, uprawnionego do obrony tytu­
łu.

A S Y  N A S Z Y C H  R IN G Ó W

Z czołowych, zawodników zoba­
czymy w  ringu Czajkowskiego, Fa- 
skę, Sztolca, Szczepana, Krupiń­
skiego (PafaWag), Kurowskiego I, 
Walugę, Mi szczuka, Żurawskiego, 
Horbonla (Ogniwo), Kasperczaka, 
Klimeckiego, Brzezlchę, K a to w ­
skiego, Symonowlcza (Gwardia), 
Sobko (Związkowiec), "Dominiaka 1 
Michalaka (Górnik), Kuku rud za i 
Lindnera (Zapłon), K u jaw ę (Polo-! 
ula), Przybyłowicza, Przybylskie­
go, Dwernickiego (Podchorążąk), 
Jurka, Gryroina, Kulę (Pionier) 1 
całą stawkę bokserską z  Legnicy, 
N ow ej Soli, W ałbrzycha, Jeleniej 
Góry oraz Innych miast dolnoślą­
skich.

Do omówienia prognostyków m i­
strzostw 1 do wyłonienia naszych 
kandydatów do mistrzowskiego ty 
tulu powrócim y w  najbliższym nu 
merze. (Ost.)

Wychodzimy na boiska

W  niedzielę ru ­
sza na boiska w ie­
lotysięczna rzesza 

piłkarska, b y  w a l­
czyć o punkty m i­
strzowskie.

Dzięk i zmianom, 

jakie nastąpiły w  

układzie sił —  na 

skutek fu z ji w ie lu  

klubów  A-Td aro­
w ych —  mistrzost­
w a  D . Śląska będą 

stały na b . wysokim  

poziomie.
W  bojach ligo- 

wych ba rw  naszego 

okręgu bronić b ęd ą ' 
Pa faw ag  (W rocław ) 
i  Polonia (Świdnica)

T A S ELA  « T f i l A £ Y £ l  53 L 9 T E III-
3-cT d z ie ń  c iq ^ n  e m a  Iłl4b j‘ kl'd "  11 r ~ "^ m

W ygrane po 500.900 *1 padły ca  o r 
401U3 54671 71037.

Poiawog gotów do boju
Na pierwszy mecz ligowy, który 

odbędzie się w e  W rocław iu w  naj­
bliższą niedzielę, ZS  Metal Pafa­
w ag wystawił nast^m jące składy:

Fina! o mistrzostwo Polski
Ze  w zględu  n a  pogarsza jące  się  

w a ru n k i a tm os fe ry czn e  to K ry n i- ] 
cy, postanow iono, że  tu rn ie j o  mi-i 
strzostw o P o lsk i h o k e ju  na lo ­
dzie  rozegrany  zostanie w  Z a k o ­
panem, w usta lonym  te rm in ie , 
t j. w dniach  16—23 bm.

Wszystkie cz te ry  d rużyny („C ra -  
c o v ia " , „ L e g ia " , „ S iła " i  K T I I )  w y  
je ch a ły  w  ś rod ę  o godz. 7fiO z  K ry . 
n icy  d o  Zakopanego.

Losowanie rozgrywek fina łow ych  
d ało . nastęrM-jąee^ w y n ik i: ĄęądĄ^Ąl^ 
m arca ;  K T H  — - „C ra co v ia "  i  „Si-: 
la " —  „L e g ia " , czw artek  17 m ar­

ca : „Cracouia" —  „ L e g ia "  i  „ S iła "
— K T H , piątek, U  m a rca : ,J L e g W
— K T H  i  ,jC ra cov ia ”  —  „ S ilą " .

Nowy klub górniczy
powstał
z ll.eszka i Julii

Przedstawiciele k lubów  górni­
czych „Mieszko" 4 „Ju lia" na spe- 
ejainie;,:w 'ty m ^ee lu  zwołanym'^po­
siedzeniu, zdecydowały o przepro­
wadzeniu fu z j i  sw ych k lubów , je ­
szcze w  ty m  tygodn iu .

N a  skutek tego w  niedzielnych 
(20 bm.) spotkaniach piłkarskich  
nastąpi zmiana: zawody „Dzie­
w ia rz " —  „Ju lia" nie dojdą d osk ut 
ku, a „Mieszko" wzmocniony po­
ważnie graczami „Ju lii", rozegra 
spotkanie z  w rocławską „G w ar­
d ią".

Pięściarze Ł K S  p o k on a li Z Z K  
Inow rocław  12:4.

Gw ardia Gdańsk w ygrała  z  P o -' 
tnorzaninem  9:7, co  by ło  dużą sen­
sacją Torun ia .

W  m istrzostw ach  bokserskich  P o ­
znania n a jw ię ce j ty tu łów  zdobyła 
W arta  — 4.

Konkursu „Kto wygra?”
P a f a w a g  —  P o io n ia  —  (P r t e m y ś i )

Wynik do przerwy__________________________________________
Pierwszą bramkę strzeli  , ~ «■>

4

Baildon — Polonia — (Świdnica)
Wynik do przerwy i _________________________
Pierwszą bramkę strzeli __________________________________

Nazwisko 1 im ię .   ~
Adres_________________________________________________________

_________. ( zw ycięzcę  p od k reś lić )

K ola rze  trenują
Zw iązkow a nada K u ltu ry  F iż y -  

czn e j i  S p o rtu  p rzy  K C Z Z  o rga n i­
zu je  w  czasie od 25 m a rca  d o  25' 
k w ie tn ia  tren in g o w y  ob óz  k o la r­
sk i w  Spalę.

K ie row n ic tw o  p ow ie rzon o  inży­
n ie row i S zym czykow i, k tó ry  będzie  
rów n ież  w ykładow cą na obozie , tre  
n in g i zaś będzie prow adził by ły  
m is trz  P o ls k i t re n e r  W łodarczyk.

Cgłaszema Hrobne \

W  bram ce grać będzie 
K rzyk (Jako rezerwowy  
Rucki). W  obronie repre­
zentacyjny duet W rocła­
w ia Chełczyóski —  Dąbro­
wski.

N a  pomocy Czyż, Stasiak  
1 Gąbik, a  w ięc również 
wypróbowana Unia.

A tak  prowadzić będzie 
Nlmske lub Sambor, a re ­
sztę kwintetu uzupełnią 
Szymczak, Gołąbek i  Kop  
czyńskl.

Przeciwnikiem  w rocła­
w ian będzie Polonia prze­
myską.

Wygrana 200.039 i l  padła na Dr 
D215.

Wygrana po 109.000 « ] padły na 
nr i*r; S37 5761 11594 16423 i.3J43 
23123 42c*29 02621 G3J95 75321 3U03.

Wysrane po 40.000 padły na nr nr 
1582 1591 2344 3210 11935 lb212
$3516 57541 57856 58056 60996 tig ijl 
T54C3 76881 80596 88G93.

Wygrane po 16.000 podły na ar nr 
•363 5426 95U3 9931 10713 15297 16062 
16718 17101 : .627 19039 20576
11195 22409 25009 27873 27833 2ód93 
36142 43689 43839 44335 00113 53050 
70327 73217 7CS42 81430 81462 85i)91 
19873 90521 94449.

> Wybrane po 8.000 padły na nr nr
763 1043 2110 4668 6378 8038 871*4 

9349 9680 11267 12038 12143 12tf6i 
13325 13665 16050 21666 21732 24711 
25875 32451 35544 36019 36334 41263 
13031 43953 43961 45151 45660 46621 
19609 50205 50413 52037 53312 53,585 
64339 54907 55131 56663 5S95J 61537 
61606 61921 65173 6 ^ 2  66410 859*16 
67248 67289 69084 70118 71580 718J2 
71818 72059 73255 74940 75982 77624 
79470 7D621 84830 85984 86126 8O8S0 
87494 91283 91324 91562 91593 93161 
93946 94155.

Wygrane po 4.00) al padły na nr 
nr: 147 163 723 861 1272 2753 3633; 
740 841 4313 683 764 901 5082 264 
6752 7465 749 8099 329 <597 489 8991 
9081 261 10144 336 393 414 565 628 
638 820 1158 0586 833 12337 13-398 467 
494 497 14114 259 603 860 16174 943 
17289 817 1&S64 19480 20171 224 646 
21318 446 065 22*522 544 685 884 23080 
948 24076 957 25176 230 700 783 813 
838 989 28387 563 666 710 995 2*530 
628 879 31318 786 33692 843 34030 
199 35044 378 573 33696 37039 38267 
112 38323 40576 620 709 41095 201 
522 884 42160 166 606 718 778 826

44257 616 938 45169 335 573 772 46Cfll 
564 47274 669 972 48037 43J 967 4909. 
276 879 886 50232 772 51638 73 
52014 618 882 53182 241 335 346 39l 
438 987 54194 542 846 855 C5C50 26*
350 611 628 729 56341 334 430 5704$

! 234 338 917 53023 Gib 294 310 48j
505 821 58325 459 SCO 00342 793 tfio4| 
982 62253 387 765 6375J C25 6418J 
826 645 862 991 65464 739 636o4 714
819 834 970 6.351 130 68258 5*0 66f
69246 330 70088 112 181 357 51i 50j 
71077 096 6.97 72233 470 685 £34 fcS 
73234 266 969 982 74875 837 970 981 
75 529 76198 348 405 658 737 772® 
432 974 78076 176 738 79241 921
8010i 421 474 827 934 81528 505 831 
82178 83125 917 84150 230 85797 5*1 
591 86199 578 87123 197 513 SM
83619 90299 91495 933*2 923 9łloQ
822.

Dalszy ciąg wygranych po 1,000 ^
30098 119 294 345 410 6 646 85 7G8 6Q 
Ó03 23 31023 14 21 72 214 33 74 32€ J
430 97 500 758 818 33103 99 250 6|
511 7 635 732 82 807 89 *01 48 33003
125 81 9 273 301 52 9 82 480 576 60* 
78 SCO 903 32 34157 73 S3 239 90 511
730 49 63 805 82 3ó001 89 119 24 273
335 403 5S*J 747 826 639 63 35039 48 
102 8*1 472 760 94 830 r<2 941 89 71 
93 370003 11 89 246 G32 53 347 383 93 
38023 86 98 145 75 86 257 311 < 5 509 
468 75 702 23 39 65 834 986 39017 79 
195 202 37 99 517 600 38 794 851 943 
40035 44 130 246 89 96 443 64 71 93 
544 721 62 826 42 49 933 61 41011 52 
123 63 73 87 234 367 32 95 415 32 40 
5Ó0 32 75 614 50 737 5 » 620 *9G 4203(1
126 36 255 71 324 43 573 52 95 684 
705 67 889 43009 34 195 255 71 98 370 
422 507 28 748 80 875 %B 44088 137, 
43 71 200 91 331 74 87 409 43 612 39 
816 24 51 45030 31 53 109 39 93 217| 
311 92 56o 98 609 721 35 36 84 883 
46083 205 30 93 97 312 442 530 73 609
68 78 740 57 817 18 59 955 69 91 41048;
69 81 231 55 76 £54 443 543 47 723*
45 95 815 919 50 55 58 48020 47 173

Dalszy wygranych podany będzie julro

K U P IM Y  W A G i; dziesiętną nośno­
ści 500 kg  i w ięcej, nową względ­
nie w  b. dobrym  stanie. Zgołsze- 
nla- f,Czytelnik", uL Oławska 10/11 
m  p. pokój n r 311, W ydz. Gospo­
darczy od godz. 8—15.

SPR ZED AM  psa pekińczyka, ul. 
Norw ida 22-8 godz. 18-20.________1872

B ECZK I, śledzi ówflci zakupi F-m a  
Knobel W rocław , Cieszyńskiego 9. 

: • ' ' . ' . - ' 1868

SPR ZED AM  zmechanizowaną w y­
twórnię lodów  1 pingwinów. Z g ło - 
szenia Świerczewskiego 65. K  1208

G e s a r o f  i Nipagiaę  
kupimy zaraz
Wytwórnia Chemiczna 

jPoznań, Dominikańska 7 
_____________   K  823
PO SZU K U JĘ  pół kg. żyw icy sosno 
wej, destylowanej, płacę każdą ce­
nę. Zgłoszenia kierować listownie  
na adres W rocław , ul. Grudziądzka 
77/1._____________________  1879

STR EPTO M YC YN Ę sprzedam. Zgło  
szenia „Słowo Polskie" pod „Strep 
tomycyna".__________  . 1884

SPR ZED AM  kompresor chłodniczy 
—  amoniak pojemn. 45.000 ka l. W ro  
cław, ul. Szarzyńskiego 51 W aw rzy  
nlak. . 1888

ZG U B IO N O  kartę rejestracyjną  
R K U  Strajak Jan, Górnickiego 5 
m. 2.

Z A K Ł A D  pogrzebowy „Concordia" 
Traugutta 35 wykonu j ej- tanio so- 
lftTffle, szybko* «»■■>» ■—q________1702

M EBLE  różne najtaniej kupisz, naj 
korzystniej sprzedasz. Stalina 131 
sklep. 654

K IS Z O N Ą  kapustę, ogórki 1 warzy  
wa poleca f-m a M . Knobel W ro ­
cław, Cieszyńskiego 9, obok szpit. 
W . Świętych._____________ 1868

K U P IĘ  lekarstwo szwajcarskie 
„Pas" W rocław,, Józefa Konrada' 
4/5. Świński. 1863'

Z G U B IO N O  kartę rejestracji w o j­
skowej wydaną w  Kielcach, do ­
wód osobisty. Marcisz Jan, Dzier- 
żoniów, Kilińskiego 11.________K  1207

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony odcinek 
wym eldowania K aryś Anna 01esz-| 
no, p ow . Dzierżoniów. K  12061

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną! 
wydaną w  Opocznie Po lak  W łady-j 
sław, Książnica Śląska, pow. Dzier: 
zoniów._________________  K  1205!

Z G U B IO N O  dowód osobisty, świa-| 
dectwo moralności wydane M O  U r  
ban Edward. K  1211

ZG U B IO N O  zaświadczenie RK U ] 
Siedlce na nazwisko Lorenc W ladyj 
sław  zam. Bogatynia €83. K  1203:

Z A G U B IO N O  dowód tożsamości, le 
gitym ację PPS, Odcinek zameldo­
wania, metrykę ślubu na nazwisko 
Z ro s ła ;Stanisław Legnica, Lenina
14, K  1204

SK R AD ZIO N O  fotoaparat FED  
126071, z obiektywem 126241. W iado­
mość wynagrodzę. Rozbrat 5/13.
   K  1209

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną  
R K U  Bolesławiec na nazwisko Ja­
kub ik  Bronisław zam. w  Bogaty­
ni.____________________________ k  1202

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną  
R K U , legitymację akademicką 1 
tram wajową na nazwisko Sokolnl- 
ckl Krzysztof.___________________  1891

U N IE W A Ż N IA M  odernki zameldo­
wania, na nazwisko K .chowicz Zo­
fia, Krystyna, Irena, W rocław.
 ___________________________________ 1893
U N IE W A Ż N IA M  prawo jazdy w y ­
dane —  K raków  na nazwisko L a - 
soń Józef, W rocław.______________ 1894

SK R AD ZIO N O  dowód osobisty, le­
gitymację Samopomocy Chłopskiej, 
odcinek zameldowania Zakrzewie 
na nazwisko Figuła Antoni. 1865
Z G U B IO N O  kartę R K U  —  Brzeg, 
dowód osobisty na nazwisko Zapa­
ła Stan łsłaW ;^ 1866

ZG U B IO N O  kartę rejestracyjną 
R K U  W ieluń. Lewkow icz Hen- 
ryk  W rocław . _________  1870

ZG U B IO N O  kartę rozpoznawczą, 
kartę R K U  wydaną w  Trzebnicy 
na nazwisko Kowalewski Józef 
wieś Braszowice gm. Skarżyń. 
___________  1871
Z G U B IO N O  rejestrację R K U —W  a -1 
dowice na nazwisko Czerwonka  
Kazim ierz zam. W rocław, Kniazie- 
wlcza 7/7.______________________  1873

U N IE W A Ż N IA M  skradzione za­
świadczenie R K U  — . W rocław, le­
gitymację zz  Ostrowski Hen tyk. 
________________________  1877
U N IE W A Ż N IA M  książeczkę Św iad­
czeń Lekarskich N r  01283 nazwisko, 
Stanisław Nowo cień._____________  1878,

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony dowód  
rejestracji wojskowej wydany  
przez R K U  —  Pszczyna W ładysław  i 
Kożdoń W rocław, Pankiewicza 1. '

SK R AD ZIO N O  książeczkę wojskom 
wą na nazwisko Orfin Szczepan’ 
wieś Domanice pow. Świdnica.

ZG U B IO N O  kartę repatriacyjną w y  
daną Pawtodar ZSSR N r 12324 kar­
ty rowerowe nr 249223, nr 141404 nsi 
zwisko Chłopek Adam  Tadeusz gro  
mada Kluczowa, pow. ZąbkowJco 
Sl._________________________________  1887

D W IE  studentki prawa poszukują 
pracy. Zgłoszenia pod .Studentki** 
_______________________  1874
PO SZU K U JĘ  pracy: mam dziesię-. 
clołetnią praktykę pielęgniarską, 
oraz półroczny kurs PCK. Zgłoszę- 
nia „S łow o" „W ykw alifikow ana"  
_______________   1899

P L A N IS T A  ze znajomością księgo­
wości potrzebny od zaraz do Pow ­
szechnej Spółdzielni Spożywców  
Namysłów. ______________________  1888

GO SPO D YN I starsza, rzetelna d »  
małżeństwa z- dzieckiem  potrzebna. 
Bossak-Haukego 24 m. 2 (przy K ra  
sińskiego).________________________  1861

PO M O C NIC A  domowa potrzebna 
natychmiast Wrocław, ul. KIucz- 
borska 4 m. 5.   1831

FOTOGRAF-retuszer (ka) samo­
dzielny potrzebny „Foto Wenus**, 
Curle-Skłodowsklej 43. ________ 1883

KU RSY samochodowe W iśniowski 
Wrocław, p l. Engelsa 11 (Legnicki) 
Swlat pracy —  zniżka. K  49>

O D STĄPIĘ  dwa pokoje, kuchnię. 
Wrocław, Kraszewskiego 12-16 Abra  
mowlcz. 1889

POKOJU  poszukuje solidny kawa­
ler, fachowiec. Oferty „Słowo** 
pod „Fachowiec**._________________ 1864

O D STĄPIĘ  umeblowany pokój sa­
modzielnej pannie, lub  studence za 
lekcje fortepianu-. Oferty „Słowo  
Polskie" pod „Muzykalny**. ' 186T

PO SZU K U JĘ  1 lub 2 pokoje z kuch 
nią z komfortem za zwrotem kosa* 
tów remontu. Wiadomość ul. HutH 
ska 82a ITT p. m. 7. 1871

POKOJU słonecznego umeblowane 
go z  opalem używalnością gazu, la 
zlenkl poszukuję. O ferty „Słowo-  
pod „M B ". I IH

Podchorąży Stanisław D arew icz p ró b u je  przedostać się do k ra ju . 
Jednak w  O lsztynie  zosta je  za trzy m a n y  p rzez  gestapow ców . Ktoś 
Darew lcza zdradził....

ROZDZIAŁ SIÓDMY

„Prześladow ał m ałe d ziw ny p ech , 
ale m ia łem  rów n ież  szczęście ".

Z  lis tów  d o  żony

W chwili, którą Darewicz przeżywał w  dalekim 
Olsztynie, porucznik Dulak posiadał —  jak mu się wyda­
wało —  już wszystkie nici wielkiej szpiegowskiej czy też 
dywersyjnej afery. Zawzięty i podejrzliwy, ograniczony 
i  chytry zarazem, nie spoczął, aż wyjaśnił sobie to wszyst 
ko, co zaskoczyło go podczas pamiętnego przeglądu.- Naj­
pierw wspomniał na szeptane opinie o generale Sikor­
skim: że —  jakoby — służy masonom i Żydom, że kuma 
się z socjalistami i w ogóle z lewicą. Dotychczas porucz­
nik wierzył takim wersjom przez pół, choć szerzone były 
przez majorów i pułkowników a więc przez czynniki dla 
porucznika „miarodajne". Teraz jednak, kiedy w świcie 
Naczelnego Wodza zobaczył „buntownika i komunistę'* 
*  Coetquidan, kiedy przy tym okazało się, że ten dywer- 
B&nt jakoś wymknął się z więzienia w Rennes, Dulak fo ­

tów był uwierzyć w największe potworności, po cichu 
sączone w  jego prostą duszę oraz w  umysły wielu tysię­
cy innych oficerów. Gdzieś w Rumunii i  w  Polsce biły 
nowe źródła akcji oczerniania, rozpoczętej na wiele, lat 
przed wojną w  atmosferze rywalizacji pomiędzy Sikor­
skim a starszyzną legionowi, ale porucznikowi Dulako- 
wi wystarczyły te dane i  fakty, które zdołał zebrać sa­
modzielnie.

Przede wszystkim —  zaraz po rewii —  wziął urlop 
i pojechał do Coetąuidan. Komenda Obozu i  komórka 
kontrwywiadu nic nie mogły powiedzieć ponad to, że 
widocznie do sprawy Darewicza wtrąciły się czynniki 
wyższe, skoro podchorąży został zwolniony, a następnie 
przydzielony do „hotelu Regina** w  Paryżu. Mrugano 
okiem na znak, że „Regina*1 jest źródłem wszelkich nie­
prawości, a o Naczelnym Wodzu i jego najbliższych współ 
pracownikach polscy oficerowie „dwójkarze“ zachowy­
wali wymowne milczenie.

Dulak był dokładny, wybrał się więc do Rennes 
i wprowadził kancelarię wiezienną w  pewien kłopot żą­
dając wyjaśnienia, na jakiej podstawie był zwolniony 
„aspirant Darewicz". Kiedy więc pokazano mu wreszcie 
telefonogram, porucznik starannie przepisał tekst z po­
czątku nawet nie zauważywszy, że podpisany pod rozka­
zem zwolnienia pułkownik „Doulac" dźwięezy podobnie 
do polskiego „Dulak". Dopiero w  drodze powrotnej, kie­

dy jakiś przygodnie towarzyszący mu żolnierz-emigrant 
na rozkaz oficera odczytywał i  tłumaczył francuski tekst, 
porucznikowi uderzyła do głowy fala krwi.

Kto podpisany? —  wykrzyknął.
Szeregowiec, trochę nastraszony, powtórzył:
i— Colonel Doulac —  pułkow.iik Dulak.
—  Jaki Dulak 1 —  rozzłościł się porucznik. —  WidzF; 

cie, przecież tam jest na końcu „c“  a nie „k“ ,..
— — Panie poruczniku, po francusku „c“  trzeba w tym 

wypadku czytać jak „k“. Pułkownik Dulak podpisany jest 
tutaj!

—  A  więc —  porucznik już zupełnie wyraźnie widział 
—  jakaś ciemna mafia zakpiła sobie z niego samego. Da­
rewicza wsadził do paki porucznik Dulak, a zwolnił go 
rzekomy pułkownik o tym samym nazwisku!

Ponieważ w spisach oficerów nie było żadnego innego 
Dulaka, więc pozostawało do wyjaśnienia, kto właściwie 
rozkaz wydał i kto go przekazał do Rennes. Indagacje do* 
prowadziły do niezwykłego odkrycia: oto jeszcze niedaw-* 
no telefonista w  komendzie obozu był niejaki Walentyj 
Robak i  on to miał dyżur tej nocy, kiedy telefonogram! 
został przesłany.

—  Waluś... tutaj —  zdębiał porucznik.
Nie było wątpliwości co do tego — rysopis zgadzał 

się z całą dokładnością. Obaj przyrodni bracia wzięli ryn 
sy po matce. Kancelaryjny sierżant-szef wyraził to zre*« 
sztą najlepiej:

— Robak podobny był do pana porucznika, tylko 
niższy i chudszy, i  bez tej szramy na czole, co u pana; 
porucznika...

Szrama!
(dL c. n.)

SŁOWO POLSKIE Nr 75 Str. 3.

D&widek wygrał „izessinslkę”
W  ostatnim dniu zawodów o mi­

strzostwo narciarek: e okręgu kra­
kowskiego w  ̂  .Suchej rozegrano 
bieg płaski otwarty 1 do kombinar 
cji Zwyciężył Daw ldek („G arbar­
nia"), uzyskując czas 1:22,36, przed 
Koconiem (Z Z K  Sucha) i  Petekiem  
C,Gwardia — W js ła " Kraków).

W  biegu kobiet na dystansie 5 
km zwyciężyła Mariańska {..G w ar 
dla — „W isła" Kraków ), przed ko 
leżanką klubową* K ielanoW ską.'

W  biegu juniorów 'n a  dystansie 
8 km (klasa B ) zwycięży! Smora- 
giewicz („G w ard ia " — „W isła" K ra , 
ków), w  klasie C (dystans 12 km) 
Grochowalskl z „Cracovii“ .

W ic e m is t r z o w i e  P o l s k i
Przedstawiamy AZS, wice- ] 

mistrza szermierczego Polski 
we florecie:

Inż. Wortman, Malczew­
ski, Majewski i Nawrocki.

Rewelacyjną drużynę sza­
blo wą AZS-u tworzyli: Wort 
man, Jagiełło, Malczewski i 
Oleksiewicz.

Kierownikiem drużyny na

mistrzostwa Polski był ob. 
Morawski.
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Chcemy jeść ryby
Wydawałoby się, ie  w  okre- 

■ sie, gdy walczymy z niedoborem 
mięsa, wzrośnie spożycie ryb. 
Tymczasem Centrala Rybna sla 

zaopatruje swe sklepy w ry­
by { poza śledziem właściwie 
innego gatunku nie można na­
być. Obecny okres braku mięsa 
mógłby bard/.o dobrze być wy­
korzystany dla propagandy ryb 
morskich, przede wszystkim ta 
niego dorsza. Tymczasem skle­
py rybne świecą pustkami, a 
niektóre wobec braku towaru 
są w  ogóle zamknięte.

Jak się dowiadujemy, przyczy 
ną braku ryb morskich są sła­
be połowy, na skutek silnych 
sztormów mi Bałtyku. Mamy 
nadzieję, ie  wkrótce stan ten 
zmńeni się i  że ryb będziemy 
*^ell pod dostatkiem.

W związku z  tym należałoby 
Jednaj pomyśleć . o uruchomie­
niu kilku ‘ sklepów .rybnych na 
peryferiach miasta. We Wrocła 
wiu mamy ich . w  ogóle za mało 
bo zaledwie 8, a wszystkie znaj 
dują się w  śródmieściu. Miesz­
kaniec Sępolna czy Karłowic* 
zanim dotrze do takiego sklepu, 
to nic jua nie rooie kupić, ponie 
waż towar jest już,, rozsprzeda- 
ny*̂  • f vc?v;pł>

Centrala Rybna powinna dolo 
tyć starań o zwiększenie zaopa 
trzen a miasta w  ryby, z drugiej 
zaś strony o powiększenie ilo­
ści punktów sprzedaży. Wów­
czas i problem mięsa nie bę­
dzie zbyt aktualny. TUWICZ

o go Oz. 19-tej „C j

Nauka przygotowania lekcji
to jedno z naczelnych zadań ZMP w szkole

* Same prymusy —  najlepsi ucz 
now ie szkół wrocławskich, na­
zywani przez leniuchów ^kujo­
nami" J. '.niolan^j k^ia!?K6wyiHi"

ferencji ^rzbćjo^ńj^ó^r 
którą .ddbyłą^gjlę yf Są
to przodujący uczniowie,.a jjed- 
noczeście . aktywni! .^Óotikófyie 
ZMP. Mają więc ęzaa .nie tylko! 
na naukę. ale i,! nâ  p^acę. śpo- 
lecźną... Zebratt si^. aby wyprą 
cOwafc; .^ręny^bidzi^y wańi^ lep 
^ (S i  u c ^ ió ^ n ą  .£ef_
le*ń poariesien.a poziomu.. Przy 
szli ,aby się wspólnie naradzić, 
jak pomóc słabśzyrn w  nauoe ko 
legom.

Zebraniu przewodniczył kie­
rownik Referatu Szkolnego przy 
ZM ZMP ob. Konopka. Referat

l\otamik wrocławski
r t  IZBA RZEMIEŚLNICZA chce 

ścieśnić biura 30' cechów działają­
cych we Wrocławiu, aby w ten 
sposób uwolnić część lokalik Pro­
jektuje się zredukowanie ilości 
biur do 12-tu 
• Q  STARSZYM CECHU Cukierni­
ków obrano ob. Mieczysława Cie- 

.• clerzyńskiego.
Q  NASI DZIELNI 'STRAŻACY 

oczyścili Uaseri u' Wylótu ul. Kr# 
tej i Ołblńskiej. Z tego powodu 
moc cegieł 1 innych .rupieci 1 od­
padków czeka na zom. Długo bę 
dzie czekać.

O  DWA CIĘŻKIE PRZODKI ar­
tyleryjskie szpecą miły rantok zle 
leni jakim jest Plac Malczewskie­
go na Karłowicach.

Q  NA STADIONIE AZS na Zale 
siu zi-ajduje się kilkanaście me­
trów toru, porzuconego bez opieki 
i  wagoniki - wywrotki. Sprzęt to 
.cenny i wart użycia.

O  FILMY AWANGARDOWE za- 
oznie wyświetlać Film Polski. W 
ten sposób nazywa--się obecnie pre 
mierą 'filmów, które w mieście wy. 
śwłetiane-,są^yllfcq-1ę3ł 
po dłuższym okresie czacu wcho­
dzą na ekran. Rolę' kina' awangar­
dowego będzie grał „Śląsk", który 
filmy awangardowe będzie wyświe 
tlał co sobotę o godz. 22. 19 marca 
wyświetlany będzie obraz „Cezar 
1 Kleopatra'*.
\ Q  TYTUŁ ODCZYTU dyrektora 
• Drukarni Uniwersyteckiej, Jana Ku 
glina, zapowiedzianego na dzisiej­
szy „Czwartek Literacki*' brzmi 
„Moje książki” .

O  GALICJA WOBEC POWSTA­
NIA KOŚCIUSZKOWSKIEGO — to 
tytuł odczytu dyr. dr. A. Knota na 
zebraniu naukowym Wrocławskie­
go Tow. Miłośników Historii 
(Szewska 49, sala 106). Odczyt od­
będzie się jutro o ' godz; lT?  ̂Ł - 
! Q  UROCZYSTE WRĘCZENIE'LE 
.GlTYMACJl członkom ZMP odbyło 
się w  Państwowym Liceum Spół­
dzielczym we Wrocławiu. Wręczo­
no 120 legitymacji. <

4 O  PSZCZELARZE WROCŁAW­
SCY zbierają się 19 marca o godz., 
17 w gmachu Weterynarii (Norwi­
da 25), aby wysłuchać odczytu lnż. 
Leonarda Webera pt. „Wiosenne 
prace^ Ty pasięcę". Po odczycie **• 

i dyskusja.
i O  ZWIĄZEK RENCISTÓW przy 
ZUS. przypomina, że walne zgroma 
dzenle członków odbędzie się 20 
marca o godz. 10 w sali konferen­
cyjnej Zakł. Ubezp. Społ. (Plac 
prostokątny 8).

O  APTEKA POD GWIAZDĄ 
prźy Ul. Stalina wydała tabletki

aspiryny w ’ torebce ' z niemieckim 
nadrukiem. Bardzo nteładitle. Trze 
ba się poprawić:'1

Q  W BUDYNKU YMCA odbędzie 
się w niedzielę 20 marca o godz. 
19 koncert rozrywkowy dla świata 
pracy wykonany przez Zespół Mu 
zyczny OKZZ, pod kierownictwem 
prof. ^  rysa Orycklna. .Bilety — w 
sekretariacie YBflCĄt . i . ......

Q  POLSKIB TOW. •! MATEMA­
TYCZNE odbędzie Jtlttó o: godż. 
17 posiedzenie naukowe w sali 132 
głównego pawilonu Politechniki. 
Referaty wygłoszą: prof. dr, T.
Walewski z Krakowa 1 dr. R. Si­
korski z Warszawy.

Q  ZNORMALIZOWANE TABLI­
CE do zawieszania w bramie ob- 
stalował już Zarząd Nieruchomo­
ści Miejskich. -Będą one zawieszo­
ne do 31 marca.

Q  TERAZ JUZ NAPEWNO bę­
dzie wiedział Zarząd Miejski ja­
kie posiada nieruchomości, bo aku 
rat prowadzi spis,, który będzie 
gotowy, do 20 maroa.

O  PRACOWNICY MIEJSKIEJ
la.ow,

ik i mw formie dobrowolnych- dat­
ków na wdowy t sieroty po party 
zantach l poległych w GrecJU. .

Q  FILM GURAMISZWILI będzie 
wyświetlany dziś o godz. 17 w sali 
klubu T. P. P. R. (Rynek I). Wstęp 
— 35 st.

Rejeslrocfa
mężczyzn

w dn iu  21 m arca
Od 31 marca zaczyna się 

rejestracja mężczyzn . roczni­
ków 1919 —  1926, których 
nazwiska zaczynają $ ę n a li-  
terę A, B. W  komisji Nr 1 
(Zameczek Harcerski, Rzeź­
biarska 4) rejestrowani są 
mężczyźni rocznika 26, w 
komisji Nr Z (Zameczek Har 
cerski, Rzeźbiarska 4) reje­
strowani są mężczyźni rocz­
nika 1924, w  komisji Nr 3 
(Podwale Oławskie 16) 'reje­
strowani są mężczyźni rocz­
nika 1923, w  komisji rejestra 
cyjnej N r 4 (Podwale Miko­
łajskie 12) rejestrowani są 
urodzeni w  roku 1922; w  ko­
misji rejestracyjnej N r 5 
(gen.* Świerczewskiego nr 66) 
mężczyźni z rocznika 1920 i 
wreszcie w  komisji Nr 6 (Pa- 
ullńska 14) —  roczńfk 1921.

Dwoje dzieci w opalu I dymie
«  Franciszek K rejczy (ul. Ładna  
{Nr. l  m. 14) motorowy, z .  K . m. 
y ?  V I  zajezdni, wyszedł w raz z żo 

,n ą  K rystyną na miasto, pozostawia 
\jmc. w mieszkaniu troje dzieci bez 
* op iek i: 5-Ietn^ą. Józeię, P 3-letnla Sta 
n islaw ę i 7-mieslębzpego Ryszarda. 
, G d y  po up ływ ie godziny małż. 
K re jb z y  powrócili; nastali mieszka­
n ie  w  ogniU i dymie. D w p je  naj­
m łodszych dzieci :znajdówałó się 
ha łóżkach, najstarsza zaś — była 
pod  łóżkiem. Nieprzytomne dzieci

K rejczy oddał sąsiadom, a następ­
nie w raz z żoną ugasił palące ślę: 
torbę skórzaną z węglem, podłogę  
1 .kredens — j bez udzlatu strąży po 
ŻarnęJ, Pogotowie. Ratunkowe prze 

, wiozło ofiary do , fU ln lk l Dziecię­
cej.

'Dochodzenie' uśtaiiłd,' ’ ż e ’ "pożar 
w ybuch ł wskutek wypadnięcia ż ple 
ca kuchennego żarzącego się węgla  
na stójącą torbę skór nartą. Jest' tó 
jeszcze jedno ostrzeżenie pod adre 
sem rodziców lub opiekunów, ( y ) !

Przy pracy
na? -głowę- 40-ietnlego Frenciszka 
Borkowu k iego (uly Ofjur Oświęcim 
Slc‘,ch Nr». 17 ijt,' OK;: l|

Wszystk.m pożyczonym pomocy 
udzielił lekarz Pogotowia ibatunko 
wego 1 przewiózł do II kliniki Chi 
rurgiczrtej; W ), m  i wf

p.t. „ZM P w  walce o  poziom 
— treść i wyniki nauczania'* 
Wygłosił ob: Maciszewski.
■ W''oży wione! dyskusji zabrało 

q1c.' 20 ]icznlów, wskazując^ 
", 'drogami! należy ’ dążyó.; 

dd realizacji swyćh planów. .- 
Ob.. Czajkowskjl z Państwowe 

^ó; Łięeum Dentystycznego^ 
^M^róęif Uwagą na walory systś 
matycźnęgo uczenia się.

— ,‘Wielu uczniów — mówił— 
"śle się uczy i  robi złe postę- 
py. w  naiucce, nie dlatego, że są 
;tęf)i " i  'głupi, lecz dlatego, że 
uczą się riieśtystematycznle: Na 
leży się uczyć z lekcji na lekcję. 
Wtenczas nauka nie będzie za 
bierać dużo czasu. Uważam, że 
ZMP powinno zorganizować 
wspólne odrabianie lekcji i  w, 
ten sposób zmusić leniwych do 
systematycznego uczeni’a się.

Ob. ?dyskała z Liceum Pedago 
gięznego. uważa, że każdą trud 
ność: naukową w  klasie nie zro

zumialą dla większości liczni ów, 
powinno się po lekcjach, wspól­
nie <ima'wiać. Naj lepsi; uczMo- 
'^ le w ^Ś itym ; przediriiiibdie 
' tyfani ■ >
• '̂ (j)b. ^ J ę ^ ^ J ś g o ! gu^na^iurL 
i  liceum zapoznał; obecnych z 
wynikami: współ za w o dn*̂ ĉtwa ,w 
nauęe .> w  swój ej szkole. *£l0Ś& 
7>dwój4.( ie zma 1 ała.

Jeśli chodzi' o/współzsrt7od 
nictwo'— mów-.-ł ob. Ziętek . z 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
— to od chwili jego wprowadzę 
n{a lość spóźnień i nieobec­
ności wybitnie zmalała.

W i a t r
Wczoraj temperatura w  no 

cy wynosiła 0 stopni, a w 
dzień wzrosła do 5-ciu. Dziś 
pogoda bez zmian: zachmu­
rzenie klębiaste z przejaśnię 
niami, możliwe opady. Wiatr.

W  wyniku dyskusji ustalono, 
że ZMP będzie wpływało na le­
niwych ucznów, zmuszając ich 
od nauki. /ZMP zobowiązuję 
lepszych uczniów do podciągą-r 
nia w  nauce, uczniów słabszych! 
Postanowiono też założyć- we 
wszystkich szkołach kółka na- 
ukowe. «

Jeśli chodzi o członków ZMP 
—  to będą oiu musell, jieżeli ma 
ją noty r. c dc stateczne, przepro 
wadzać samokrytykę. Będą mu 
sieli wyjaśra ć i usprawiedliwić, 
dlaczego mają takie noty. W 
nrarę mtżnoścl ZMP będzie im 
pomagać —■ Swietl ce — pomoc' 
naukowa i ew. finansowa.

Celem wzmożenia akcji posta 
nowiono przeorganizować ZMP 
w szkołach' w  ten sposób, że 
Koła Z M ^ ^  e będą tak jak do* 
tychczas jpeno na całą szkołę, 
lecz każda klasa posiadać bę­
dzie ■ swoje- Koło.

„M o ro w e  cfiisze** z l i k u j i t i u i a

Nowe Komisje Obywatelskie
Zmiany w przepisach mieszkańioWyeti

Kwestia t. ż w .. „martwych 
go ob. Jerzy Berek w wywia- 
trośką referatu mieszkaniowe­
go. W  wielu mieszkaniach są 
zameldowane osoby, które już 
dawno w  nich nlie mieszkają. 
Ankieta mieszkaniowa wykryła 
sporo'podobnych wypadków. O- 
obecnJ e nad prawidłowym zalud 
nieniem mieszkań czuwają Ko­
mitety Blokowe. W wyniku 
ankiety dokwaterowano' około 
1000 osób. Po zakończeniu we 
ryfikacjL mieszkań, która, odby­
ła/ się w  roku 1946, referat mfe 
iftj^kąńiowy ma prawo dokwatero 
wywać . mieszkania niedosta­
tecznie zaludnione.

Każda osoba pracująca ma 
prawo do jednego pokoju z uży 
walnością -kuchni:. Dwa pokoje 
z kuchnią przysługują rodzinie 
pracującej.

Dwie osoby ni epracujące (np. 
studenci) mają prawo do jedne­
go pokoju.

Są to nąjbardzie] ramowe 
przepTsy o gospodarce lokalami, 
od których są pewne odchylenia 
(dzieci, zawód .it.p.).

Wszystkie osoby, które nie 
spełniły dotychczas. obowiązku 
zameldowania - wolnych ; > pokoif 
p6\yinny to niezwłocznie zrobić, 
a zaoszczędzą sobie wielu'przy­
krości. •

We • własnym interesie sublo­
katorów leży, aby postarali si$ 
o przydziały mieszkaniowe na 
zajmowane pokoje.

Jeśli chodzi o przydziały na 
mieszkania, to wydaje się je  tyl 
ko na podstawię orzeczeń" noWó 
powstałej Komisji. Obywatel­
skiej, która składa się z przed­
stawicieli partii politycznych, 
OKZZ i rad zakładowych. Ko 
misje, wydając orzeczenia, kiero

Konceit Alberta Kufzn
izraelskiego wirtuoza

W iolonczelistów —  wirtuozów Jesl 
nieporównanie mniej niż skrzyp­
ków. Jest to ciekawe zjawisko, 
gdyż w  zasadzie wiolonczela Jest 
Instrumentem o znacznie bogatszej 
skali, posiadając bardzo niskie l 
bardzo wysokie tony.

A lbert Katz jest bezspornie w ir­
tuozem wysokiej klasy o nieza­
wodnie pewnej technice, lekkości 
ręki L dużym umiarze.

Pierwsza ozęśó Jego wczorajszego 
koncertu obejm owała typowo kla­
syczne 7 wariacji Beethovena na 
temat „Zaczarowanego fle tu " Mo­
zarta i bardzo m ało znaną i piękną 
Sonatę ' e-m oll Brahmsa. W  obu 
tych -utwofScK~0 twąi^y^~forJep^ap, 
feigłusza^1 ^miejscami’ . Wiolonczelę, 
zwłaszcza, że sala teatru „Młodego  
Widza'* nie należy do specjalnie 
akustycznych.

W  rodzaju talentu A . Katza leży 
Jednak przede wszystkim muzyka 
nowoczesna. Dowiódł tego wykona  
niem trudnej Sonaty • Debussy‘ego. 
W  ' „Sicilian ie" M. S. Paradise‘a 
Instrument Jego wykazał całą 
śpiewność. A le  najpiękniej ode­
grał A . Katz 3 ostatnie utwory  
„M odlitw ę" R. Błocha, czarującą 
„Habanerę'- M. RaVel‘a 1 bardzo  
charakterystyczną dla twórczości 
J. Albenitza „M alaqueno“, za któ-

B A N K  G O S P O D A R S T W A  S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O . (U L .  O F IA R . O S W Ilf-  
C IM S K IC H ) D O S C ' W C Z E Ś N IE  W R Ó C IŁ  D O  P IE R W S Z O R Z Ę D N E G O  
S T A N U , C Ż E G O  N IE  M O Ż N A  P O W IE D Z IE Ć  O  IN N Y C H  B U D O W ­
L A C H , K T Ó R E  Z N A L A Z Ł Y  S IĘ  W  S Ą S IE D Z T W IE  D Y R E K C J I O D ­

B U D O W Y

rą publiczność o b d a rz y ła a r ty s tę  
niemilknącymi oklaskami. Skłoniło 
to _A. Katza do odegrania na b!s 
„W alca" Czajkowskiego w  Jego .wła 
snej przeróbce.

Dowiadujem y się od artysty, że 
baw i w  Polsce Już od 2 miesięcy, 
koncertując kolejno w  Warszawie, 
Krakowie, dwukrotnie w  Lodzi, w  
Katowicach .1 Bydgoszczy. Do W ro ­
cławia przybył wprost z Poznania, 
gdzi -• dyrygował orkiestrą symfo­
niczną, Interpretując po raz pierw­
szy w  Polsce „I-szą Sym fonię" Szo 
stakowioza Powraca teraz do W ar­
szawy, gdzie będzie nagrywał p ły-

n
V Skąd pan tak dobrze w łada ję 
zyklem polsklm7 —  zapytuję arty­
stę na pożegnanie.

— Cóż w  tym dziwnego? Jestem 
wilnianinem. W yjechałem  stam­
tąd przed wojną światową. W  ^Tel 
Avivie czuję się świetnie w  zespole 
artystycznym tak wysokiej klasy, 
jziki mamy w  państwie Izrael. Ko­
cham muzykę nade wszystko. *

W yrażam y żal, że A . Katz po­
przestaje na Jednym koncercie we 
W rocław iu . Tej klasy- wiolonczeli­
sty nie słyszy się często.

Emret

T E A T R  W IE L K I,  
ruHlk Sewilski".

TEATR  P O P U L A R N Y ,  dziś O god*. 
16,30 przedstawienie d la  dzieci 
pt.: „Trzewiczki Szczęścia" —  
wykonaniu zespołu szkolnego. 
TEATR  M Ł O D E G O  W ID Z A , 
Rzeźnicza 11, „Małżeństwo dosko 
nale" —  w  wykonaniu artystów  
operetki warszawskiej.
O godz. 12,30 przedstawienie aor* 
ganlzowane dla dzieci pt.: „Ksią* 
ka z obrazkam i". 

P O T O P L A S T IK O N , ul. Świdnicką 
‘ nr 54 wyśw leUa codz. od » —21. 

Tyro l.
M U Z E U M  P A Ń S T W O W E  (obok Urs, 

W oj.) otwarte codz. (z wyjątkiem  
pontedz.) od godz. 10 —  1S.

Kina
„ Ś L Ą S K " ,  ul. Gen. Swlerozewskle* 

go 87 — „S ęp y " (czesk.), w  dni 
powsz^ od godz. 16, l l  t 20, w  

' niedz. od godz. 14; dozwolony 
od lat. t i .

.•S C Ą L A ", ul. M ikołaja 17 —  „CY­
G A Ń SK I T A B O R " (radz.); w  dni 
powsz. Od , godz. 16, 18 1 20; w  

, nledz. od godz. 14; dozwólony od 
lat 14.

,.W A R S Z A W A ", ul. Fredry 16 — 
„Nikt nic nie w ie "  (czeski); w  
dni powsz. od godz. 15,45. I I  | 
20,10; w  nledz. od godz. 13,40; do 
zwolony od lat 14.

„ P O L O N IA " ,  ul. 2eromsklego 6' — 
„Narzeczona z Turkm enii" (radz.) 
w dni powsz. od godz. 16, II l 20; 
w nledz. od godz. 14; dozwolony 
od lat 14.

„ P IO N IE R " ,  ul. Stalina 71 „M ali 
detektyw i" (ang.); w  dni powsz, 
od godz. 15 1 17; w nledz o godz. 
10,30, 13, 15, 17. Dozwolony od lat 

. 7 ‘ —. Program Aktualności: codz. 
o godz 19. 20 i 21 — „Wizyta  
marsz. Rokossowskiego w W -w le, 
Zima w Puszczy Białowieskiej. 
„Generał Zaruski".

„ T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177 „Me 
lodla serc " (am er.): w  dni powsz. 
od godz. 16, 16, l 20.30. W  nledz od 
godz. 13.30. Dozwolony od lat 14. 

„ F A M A "  — Psie Pole — „Krązow* 
nik W areg " (radzi); w  dni powsz.
0 godz. 19; w  nledz. o godz 16, 
II l 20: czynne w  czwartki, piąt­
ku soboty 1 nledz; dozwolony  
od lat 14

„ Ś W IE T L IC A  F IL M O W C Ó W ", ul. 
Olszewskiego 58 — „Czarne dla* 
men ty " „ Z  przeszłości ziem i". 
Nadprogram : Bajeczka Pocz se­
ansów: w  dni powsz. o godz -16
1 18; w nledz. godz. 14, 16, 18 i 20.

M o rn r  d n tu rn  a p tek
Pod „Giotazda" — Stalina 67 

„ •.S łońcem "  — Traugutta 121 
Aptek ' „M ik o ła ja "  — Mikołaja 46 
„N ow a  A p tek a " — Piastowska 36 

D Y Ż U R Y  PO G O TO W IA  
CHIR URGICZNEGO , 

dziś w  szpitalu Wojewódzkim  —  
ul. Wszystkich Świętych. 1 (tel. 
33-66): Jutro w  szpitalu O. O. Bo­
nifratrów, ul. Traugutta 57/59 (tel« 
37-50).

TizewiczH
sztzęśrfa

Dziś w  Teatrze Popularnym o go 
dżinie 16,30 wystawiona będzie baj 
ka B. Hertza pt. „Trzewiczki szczę 
-ścta" w  wykonaniu uczniów 1 u - 
czennlc szkoły powszechnej nr. 4.

Występy tego teatru: zdobyły so­
bie uznanie nie tylko wśród dzie­
ci, ale l starszych, a dzisiejsze 
przedstawienie Jest dostępne żarów  
no dla młodzieży wrocławskiej, jak  
1 dla starszych. Czysty dochód z 
niego przeznaczony Jest na odbu­
dowę szkół wrocławskich.

Porażony prądem
27-letni Edmund Kurtyka (Smoleo 

ul. Główna Nr. 43), elektrotechnik, 
został w  czasie pracy porażony prą  
dem elektrycznym. Pierwszej po­
mocy udzielił Kurtyce lekarz Po­
gotowia Ratunkowego, (y)

Naczelne zadan ie  ogrodn»k6w

C h o $  ł a c e T ^ t ic e  żal ega J ę s zcza. 
śnieg, jednak P la n ta c je  M ie js k ie  za 
b r a l i  się Już do p ra c  w iosennych . 
W  ro k u  b ieżącym  n ie  w ie le  m o ­
żem y  się  spodziew ać p o  t e j  in s tyŁu­
cji. 'Ma  ‘ ona thk  sk rom n y  budżet; 
że z * trółdc7Vi W ystarczy  « t f  konser­
w ację  i przeprow adzen ie  n a jk on ie ­
czn ie jszych  zadań.

Na pierwszy plan wysuwa się ko* 
nleczność ratowania naszego drze* 
wostanu, .który. przedstawia się 
wprost tragicznie. Sporo drzew trze 
ba będzie zupełnie- . usunąć, Inne 
podda-się* gruntownej kuracji (przy 
clńanie,.’ formowanie koron, zalewa 
nie cementem ttp.). ‘ ■
; Plantacje zabiorą . się Tównleż e- 
nergtcznle da jemioły,- która-wpra­
wdzie*. Jest pólpasoiytem, jednak 
występuje w bardzo dUtych ilo­
ściach, (np. naliczono - 35 do 40 
sztuk Jemioły), bezwzględnie szko­
dzi drzewom.

. Zfelęilce,'/paffcl- I ogrody zostaną 
uporządkowane. Sadzone będą ró­
że, wyhodotoane to majątku „Sępoh  
no".

Jak wiadomo, Plantacjom Miej­
skim podlegają również cmentarze. 
Obecnie, w myśl uchwał MRN, we 
Wrocławiu czynne będą tylko czte- ‘ 
ry duże cmentarze, o łącznej po- 
wierzchni 200 ha. Cmentarze te mio 
śclć się będą na Kowalach, w Woj 
szycach, Grabiszynle 1 Osobdwl- 
cach. Wszystkie Inne cmentarze w 
mieście zostaną skasowane, a w 
przyszłości na Ich .miejscu projek­
tuje się-' założenie parków 1 zieleń­
ców.
• Mimo okrojonych funduszów — 
Jak nas zapewnia -naczelnik wydzia 
lu Int. Wojciechowski. — plantacje 
dołożą starań, by Wrocław zacho­
wał tradycję miasta zieleni 1 kwia­
tów.

T. T.

RedaJ*
Adre?
Sekre

Naczelny: Stanisław Zlemak. F-16063 Wydawca: Sp. Wydaw nici*) -* Oświatowa „Czytelnik^
'kcji-1 Wydawnictwa* Wrocław, ul. Oławska 10/11 tel. Redakcji 27-55, tel. Wyd. • 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy 1 piątki od-godziny 12-ej do SOdz. 
Redakcji codziennie od 11*— 13 Redakcja za dział ogłoszeń ni^Todpowiada. Prenu merata z odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie z przesyłką pocztową 135 ziotycn# 

z odnoszeniem do domu 170 złotych. PKO Wrocław Nr V III 13-62. Druk Sp.- Wydaw niczo -  Oświatowa „Czytelnik**, Wrocław, uL Oławska 10/11.

Ratować drzewa w mieście
W  tym roku zobaczy my liczne krzaki róż

" — Na ul. Tadeusza Kościuszki 
spadł z muru 37-!efcnl Józef Radko 
j(im • Kościu^-.kl Nr. 31).

Ną . .. Legnickiej również- 
sp^df- z s.uru 2S-letnl Stanisław 
Głód (ul. eHńsklego Nr,. 45).

— Na -u . .Hercena cegła spadła *

wać się będą przede wszystkim 
zawodem petenta (czy jest pp-j 
trzebny. miastu, czy nie).

Oprócz tego nowością jest, że! 
wnioskodawca nie składa proś-J 
by o przydzielenie mu wyzna- ■ 
czonego przez siebe mieszkania,! 
lecz w ogóle o mieszkanie, a re I

ferat mieszkaniowy sam mu lo­
kal wyznacza. Jakiekolwiek sa 
mowolne zajmowanie mieszkań 
będzie ostro karane.

By podobne wypadki i  han 
del mieszkaniami nie miałby 
miejsca, czuwać będą Komitety 
Blokowe. (Jur.).


